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Cena numeru 3 tł. Fala masowych zo"ow:ązan 
na cześć Dnia B Barca 

ORGAN WK i ŁK POLSKI.EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
..... „„„„„„„ ... „„„1„„„„ ...... „„„„._ 

Im bliższy dzień 8 Marca, tym 
szersze kręgi zatacza zapoczątko­
wana przez robotnice PZPB im. 
Staliina, akcja godnego uczccz~i-a 
Międzynarodowego święta Kobiet. 
W tym dniu uroczystym robotnice 
wszystkich łódzkich zakładów przy 
podsumowaniu osiągnięć, będą mo­
gły powiedzieć sobie, że oto wzbo­
gaciły swój kraj i całą klasę robo­
tniczą, że dały Pa1\stwu wiele me­
trów i kilogramów ponadplanowej 
orodukcji. 

która z prawdziwym oddaniem 
poświęceniem uczy młodzież. 
NASZ KORESPONDENT Z PZPB 

IM. STALINA TOW. JOZWIAK 
DONOSI: 

ROI{ III (VO CZWARTEK 16 LUTEGO 1950 ROKU Nr 47 (1328) 

„Dzięki inicjaty-evre przewodniczą 
cej Ligi Kobiet tow. Franc, akcja 
ta objęła u nas ogromną część zało 
gi. 13 zespołów podjęło zobowtiąm­
nia podniesienia ilości produkcji 9d • 
6 do IO procent. Tow. Szpakowski, 
majster, tow. tow. Kuczma, Owcza­
rek, Pawłowski. Rodewald, Krzyża­
nowski, Szymaitski, Kawecki, złoży 

WYPEŁNIAMY li zobowiązania podniesienia ilości 
NASZE ZOBOWIĄZANIA produkcji o 8 procent i podwyższe-

UKŁAD O PRZY JAZNI 
f • , • ' 

Kobiety z PZPB Nr. 3 donoszą, nia odsetka primy. Majstrowie od­
że w pełni realizują swe postano- działu przewijalni Siciński, Cedrow 
wienia dokształcania słabszych tka ski, Łoża.rek, Górecki, Swłnoga, 
czy i tkaczek. A więc tow. tow. Li wraz ze swymi .zespołami zobow1ą­
sieclta, Kieżkowa, Herbichowa, Po- zali się także podnieść jakość i ilość 
leć i Okrój zostają po godzinach produkcji oraz zmniejszyć liczbę 
pracy, douczajqc skutecznie prząd- braków. 
ki, nie wykonujące baz produkcyj- KOBmTY z PZPDz. NR 5 . . ' . . nych. Tkaczka tow. Szewczykowa POWIĘKSZĄ LICZEBNOSC KOŁA 
poświęca wiele wysiłku, dokształca L. u:. soiuszu 1 pomocy wza1emne1 jąc rnlode niewykwalifikowane tka- Członkinie koła L. K. z'viększą 
czki. ' stan koła fabrycznego z 260 do 300 

Dli~dzy ZSRR a Cbińską Republiką Łudową 
MOSKWA (PAP). - W dniu 14 j Arf 4 obie umaw1aJące się ' 

lutego br. podpisano w Moskwie u • strony będą konsulto-
jać i zacieśniać stosunki ekono- I 
miczne i kulturaln'e między Zwią.z 
kiem Radzieckim a Chinami oraz 
udzielać sobie nawzajem wszel­
kiej możliwej pomocy ekonomicz 
nej i realizować niezbędną współ 

pracę ekonomiczną. 

pozostanie on w dalszym ciągu 
w mocy na przeciąg lat 5-ciu i 
zgodnie. z tą regułą będzie prolon 
gowany. 

W PZPB Ruda Pabianicka. (Od- osób. Poza tym postanowiły nawią 
dział II), kobiety złożyły zobowią-,zać kontakt ze wsią i zorganizować 
zanie wyszkolenia na dzień 8 Mai:- tam koło L. K. oraz rozwinąć współ 
ca 15-tu młodych tkaczy. Wśród zawodnictwo na terenie swego za­
nich wyróżnia się tow. Sawicka, kładu pracy. 

kład o przyjaźni, sojuszu i pomocy wały sie nawzajem co do wszyst-
wzajemnej między ZSRR, a Chiń- kich ważnych zagadnień między Tak lud francuski 
ską Republiką Ludową, porozumie narodowych, dotyczących wspól· 
nie w sprawie chińskiej czangcz;.iń- nvch interesów Związku Ra.dziec 
skiej linii ' kolejowej, portu Arthura kiego i Chin, kierując się intere-

Sporządzono w mieście Mos­
kwie. dnia 14 lutego 1950 roku w 
dwóch egzemplarzach. - każdy 
w języitach rosyjskim i chiń­
skim, - przy czym oba teksty ma 
ją jednakąwą moc obowiązującą. 

~ałczy o pokój 
i Dajrenu oraz porozumienie w sami umocnienia pokoju i po 
sprawie długoterminowego kredytu wszechnego bezpieczeństwa. 
gospodarczego, Arf 5 obie umawiające się 

Art 6 układ ninie.iszy wchodzi 
• w życie natychmiast od 

dnia ratyfikacji; wynuann dolm· Transporty broni 
. • strony zobowiązują się 

NiżeJ podajemy pełny tekst ukła w duchu przyjaźni i współpracy 
diu d porozumień: oraz zgodnie z zasadami równo-

mentów ratyfikacyjnych odbędzie 
się w Pekinie. 

Niniejszy układ pozostaje w mo 
cy w ciągu lat 30-tu, przy czym, 
jeśli jedna z umawiających się 

stron w ciągu roku przed upły­

wem tego te:t;minu nie wyrazi pra 
gnienia wwowiedzenia układu, -

Z upoważnienia Prezydium Ra­
dy Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich: 

zatopiono w porcie nicejskim 
Ukli!od o przyjaźni, sojuszu 1 po· 

mocy wzajemnej między ZSRR a 
Chińską Republiką Ludową. 

Prezydium Rady Najwyższe i 

uprawnienia, wzajemnych intere 
sów jak i wzajemnego poszanowa 
nia suwerenności państwowej i 
integralności terytorialnej oraz 
niemieszania się w sprawy we­
wnętrzne drugiej strony - rozwi I 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do­
nosza, że w 1.1orcie nicejskim doszło 

. Z upoważnienia Centralnego do burzliwych zajść, w czasie któ­
Rządu Ludowego Chińskiej Repu I rych tysiące dem0>kratów zamanife-
bliki Ludowej: stowały niezłomną. wolę walki o po-

Czou En - lal. kój, ożywiają.cą lud francuski. l\la-

A. Wyszyński 

Związku Socjalistycznych Republik 
Radzi"?ckich i Centraln7 Rząd Ludo 
wy Chińskiej Republiki Ludowej, o 
żywinne zdecydowaną wolą, by dro 
gą wzmocnienia p1:zyjaźni i współ­
pracy między Związkiem Socjalisty 
cznych Republik Radzieckich a 
Chil'1ską Republiką Ludową wspól­
nie przeszkodzić odrodzeniu impe­
rializmu japońskiego i powtórzeniu 
się agresji ze strony Japonii lub któ 
regokolwiek bądź innego państwa, 
które w jakiejkolwiek bądź formie 
połączyłoby się z Japonią. w aktach 
agresji, 

Soju:sz radziecko-chi·ński 
stanowi potężny 'vkład do sprawy t1mocnienia 

przeniknięte pragnieniem umacnia 
nia długotrwałego pokoju i powsze 
chnego bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie, zgo 
dn\e z celami i zasadami Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych; 

pokojll i demokracji na świecie 
Przemówienie ministra Wyszyńskiego Przemówienie ministra Czo~ En-laia 

~łęboko przekonane, że zacieśnie 
nie dobrych stosunków sąsiedzkich 
i przyjażni między Związkier4 So­
c.ialistyczrt:Ych Republik Radziec­
kich a Chińską Republiką Ludową 
odpowiada podstawowym intere­
som narodów Związku Radzieckie­
go i Chin, - postanowiły w tym 
celu zawrzeć niniejszy układ i wy­
znaczyły w charakterze swych peł­
nomocników: 

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich - Andrzeja Wyszyń­
skiego, ministra spraw zai:iranicz­
nych ZSRR, Centralny Rząd Ludo 
wy Chińskiej Republiki Ludowej­
Czou En-laia, premiera Państwo- I 
wej Ęady Administracyjnej i mini-
stra Spraw Zagranicznych Chin. ; 

Obaj pełnomocni przedstawiciele, I 
po wymianie swych pełnomocnictw, 
które okazały się w należytej for­
mie i w pełnym porządku, uzgodni 
li co następuje: 

Art 1 obie umawiające się 
• strony zobowiązują · slę, 

że będą podejmowały wspólnie 
wszelkie będące w ich mocy ko­
nieczne kroki w celu niedopusz­
czenia do powtórzenia się agresji 
i pogwałcenia pokoju ze strony 
Japonii lub któregokolwiek bądź 

innego państwa, które bezpośre­
ch1io lub pośrednio połączyłoby 

się z Japonią w aktach agresji. \'V 
wypadku, jeżeli jedna z umawia­
jącyrh się stron stanie się obielt­
tem napaści ze strony Japonii lub 
sprzymierzonych z nią pa.f1stw i 
znajdzie się w ten sposób w sta­
nie wojny, - dr uga umawia.Jąca 
się strona niezwłocznie udzieli jej 
pomocy wojskowej i innej przy 
użyciu wszelkich środków, będą­
cych w jej mocy. 

Umawiające się strony deklaru 
ją również gotowość uczestnicze­
nia w duchu szczerej współpracy 
wc wszystldch akcjach międzyna 
rodowych, mających na celu za­
pewnienie pokoju i bezpieczeń­

litwa na całym świecie oraz będ'ą 
poświęcać w całości swe siły <lla 
jalt najrychlejszego urzeczywl• 
Rłnienia tych celów. 

Panie Przewodniczący Centralne­
go Rządu Ludowego! Panie Premie­
r ze Państwowej Rady Administra­
cyjnej ! Panowie! 

W hisfarię stosunków ra.dzieck,o -
chińskich wpisana dm zasiała no­
wa, doniosła karta. Podpisane zo­
stały dziś dokumenty o ogromnym 
historycznym znaczeniu -, układ o 
przyjażll'i, sojuszu i pomoc'y wzajem 
nej, po·roizumienie w .,..sprawie chiń­
skiej cza.ngczu?sldej liniJ kolejowej, 
Portu Ąrthura i Dajrenu, porozu­
mienie w sprawie długoterminowe­
go kredytu gospodarczeiro. 

Komunikat o podpisaniu tych do­
kumentów powitany będzie z uczu­
ciem głębokiego zadowolenia nie 
tyUw przez cały naród radziecki, 
lecz i przez wszystkich przy jaciól 
pokoju, demokracji i postępu. 

Układ o przyjaźni, s<>Juszu i po­
mocy wzajęmnej oraz wspomniane 
wyżej porozumienia, oparte na po-

Arf ? o_bie umawiające się sz,anowaniu zasa.d równouprawnłe-
• - strony zobowi_ązują się, nia, nie:m.wisłoścl państwowej i su­

r.ta zas„dzie zgodnego porózumie­
nia wzajemnego, dążyć do zawar werennoścl narodowej, konsolidują 

I WI::.DLIWOSO SĄ CAŁKOWICIE 
PO STRONIE REWOLUCJI CHIN­
SKIE.J". „ 

„Oto· dlaaego powiedrlał 
wtedy J. 'Stalin - sym11atyzuje-
my i będziemy sympatyzowali z 
rewolucją chińską. w jej walce o 
WYZWOienie narodu chińskiego 

spod jarzma imperialistów i o 
zjednoczenie Chin w Jedl\4 lJB.ń-

stwo". 

Naród rad'lliecki okazywał nie­
zmiennie swą sympatię sprawie 
wyzwolenia na.rodu chińskiego. Pod­
pisany, dzisiaj układ <> przyjaźni, so­
juszu i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim a Chińską 
Republiką Ludową stanowi wyraz 

,dążenia obu naszych narodów do 
wieczystej przyjaźni i współpracy 

dla pomyślności naszych krajów, dla 
umocnienia pokoju bezpieczeń­

stwa narodów. 

Panie Przewodniczący Rady Mlni· 1 
strów ZSRR! Panie Ministrze Spraw 
Zagrani::wych ZSRR:! Panowie! 
Między Chińską Republiką Ludową 

a Związkiem Socjalistycznych Repu· 
blik R;:J.dzieckich podpisano dziś no­
"Y układ o przyjaźni , sojuszu i po· 
mocy wzajemnej, porozumienie w 
sprawie chińskiej czangczuńskiej li· 
nii kolejowej, Portu Arthura i Dajre­
nu, or:iz porozumienie w sprawie u· 
dzielenia Chinom kredytu,- jak rów· 
nież dJkonano wymiany not. 

Zawarcie wspomnianego układu i 
wymienionych pprozumień znajduje 
oparcie-_ w żywotnych interesach wiei 
kich narodów Chin i Związku Ra­
d7ieckiego oraz stanowi wyraz brater 
skiej przyjaźni 1 wieczystej współ· 
pracy między Chinami a ZwiązkieIµ 
Radzieckim. Zawarcie układu i poro· 
rumień jest szczególnie cennym wy­
razem serdecznej pomocy dla rewo­
lucyjnej sprawy narodu chińskiego 
ze strony Związku Radzieckiego, kie­
rowanego w myśl wskazań politycz· 
nvch Generalissimusa Stalina. Nie u­
le.ga żadnej wątpliwości, że ta ścisła 
i szczera współpraca Chin i Związku rozumienia między Chinami a Zwią.'?:-

Porozumienie w sprawie l'.hiń- k' R dz' k . · h. · k' · Radzieckiego ma niezmiernie głębo· iem a iec 1m w sprawie c ms lCJ 
sldej czangczuńskiej linii kolejo- · k · i · · · I · · kie znaczenie historyczne i nlechyb· czangczuns ieJ mu ko e1owe1, w 
wej, Petrtu Arthura i Da.Jrenu ma · p A h · D · nie b"dzie miała ogromny wpływ i sprawie ortu r t ura l a1renu, po. 
wielkie i doniosłe znaczenie. Porozu " · l k konsekwenc1'e dla sprawy pokoju i rozumienie w sprawie udzie enia Te· 
mienie stwie.rdza, że Po 194.5 r. za- d t Chi · k · · · · sprawiedliwości. dla narodów wscho- Y u nom, 1a rowmez wymiana 
szły zasadnicze przemiany w sytua- · b au i całeno świata. not w sptaw1e przekazania ez od-
cji na Dalekim Wschodzie, które " k d · d · h. · k' Wielka przy1·ażń między naszymi sz o owama rzą owi · c ms remu 
umożliwiają nowe podejście do za- d d · k. · · b. dwoma mocarstwami ugruntowała się przez rzą ra z1ec i mienia na y tego 
gadnienia chińskiej czangczuńskiej M d · · · d ł · · · i · · · od chwili Soc1'alistyczne1· Rewoluc1·i w an zurn o w asc1cie l Japon-
linii kolejowej, P1>rtu Arthura i Daj k' k · k · b Pilździernikowe1·. Jednakże imperia· s ich. a ta ze o orze azamu ez od· 
renu. Ka.żdy artykuł tego porozu- k d · k h b d k · · llzm I kontrrewolucyjny rząd Chin sz o owa ma wszy st . ie u yn ow 
mienia świadczy o wysokim .posza- b ł · · przeszkadzały dalszej współpracy po- Y ego tzw. miasteczka wojskowego 
nowaniu prrez Związek Radziecki p · k · · mi<'.dzy nami. Zwyci„stwo narodu w ekime, wszyst o to stanow1 wy-
ntellaleiności narodowe.i oraz naro- " · · chii1skiego doprowadziło do . zasadni· raz wielkiej przyjazni ze strony rzą-
dowych praw i interesów ludu cbiń d · · czych zmian w tej sytuac1·i. u radzieckiego l Generaliss!lllusa 
skiego, o mezwyklc wysokiej warto- s 1· ł · l' · · Naród chiński pod kierownictwem la ina i wywo a mewątp 1w1e w na-
ści zasad radzieckiej polityki zagra- d · · · k' · · · przewodnicz<>,cego Mao Tse.tunga ro zie chms 1m uczucie najwyzszego 
mcznej. "' ~tworzył Chińską Republikę •Ludową entuzjazmu. 
Podstawą. porozumienia w spra- i powołał do życia państwo zjedno- Niech ml wolno będzie w imieniu 

wie przyznania przez Związek Ra- cz.one jak nigdy dotąd, co umożliwi- narodu 'chińskiego wyrazić wdzięcz­
dziecki dlug1>terminowego kredytu Jo szczerą współpracę między naszy· ność Generalissimusowi Stalinowi i 
gospodarczego Chińskiei Republice ml dwoma wielkimi państwami. rządowi radzieckiemu za tę wielką 
Ludowej była zdecydowana wola na Dzięld spotkaniom i wymianie przyjaźń. 
s~yc~ narodów _rozwijania .[ zadeś: zdań między Generalissimusem Sta- Chiny i Związek Radziecki urte­
mama stosunk~nv gosp?dar~zych 1 linem, a przewodniczącym Mao Tse- czywistniają ścisłą współpracę w 
lm.ltur:iinych 1!11ędz! Zw1ą7.Iti~m ~a tungiem możliwość ta przekształciła imit; pokoju, sprałViedliwości i po­
d7J1i;ck1m a '?hinam1, oraz udzłelanra ~ię w realną rzeczywistość, a przy· wszechnego bezpieczeństwa. Współ­
setb~e nawzaJem pom-0ey gospodar-1 jaźń, so. jusz i pomoc wzajemna Chin praca ta stanowi wyraz nie tylko in­
czeJ. i Związku Radzieckiego zostały u- teresów narodów Chin i Związku Ra· 

Podpisane dzisiaj układ i porozu- trwalone w podpisanym obecnie ukła dzieckiego, lecz również interesów 
mienia międży Związkiem Socjall- dzie. . . . . wszystkich narodów Wschodu i całego 
stycznych Republik Radzieckich a Blok imperialistyczny z impenall· świata, którym drogie są pokój i spra 
Chińską Republiką Luclową stano- zmem amerykańskim na czele usiło- wiedliwość. Jestem przekonany, że 
wią. ogromny wkład do sprawy u- wal wszelkimi sposobami, stosując układ i porozumienie, które zawarli­
mocnicnia pokoju i demokracji na prowokacyjne metody, zakłócić przy· śmy znajdą poparcie nie tylko ze 
całym świecie. jaźń między naszymi mocarstwami, strony narodu Chin I Związku Ra­

cia w możliwie jak najkrótsz31;m historyczne stosunki między naro­
termil~ie, wraz z innymi moca'r- darni Związlm Radzieckiego a na­
stwami sprzymierzonymi podczas rodem chińskim. Naród radziecki 
drugiej wojny światowej trakta- zaw~ze żywił głębokie uczucia przy-
tu .pokojowego z Japonią. jaźni i szacunku dla narodu chiń- Niech mi wolno będzie, Panie 

, skiego, dla jego bohaterskiej walki Przewodniczący i Panie Premierze, 

Iecz haniebne te próby załamały się dzieckiego, lecz również postępowej 
całkowicie. ludzkości całego świata. J edynie im-

C'kład i porozumienia zawarte mię- perialiści i podżegacze wojenni przy.i 
dzy Chinami a Związkiem Radziec· mą ten układ i te porozumienia z nie 
kim mają szczególnie doniosłe zna· nawiścia. Art 3, obie umawiające się wyzwoleńczej ·pod kierownictwem pogratulować Panom podpisania 

• strony nie będą zawie- wod?:a narodu chińskiego Mao Tse- tych historyożnych aktów, konS-Oli­
rały żadnego soju~zu wymierzo- 1 tunga przeciwko uciskowi feuda.Inc dujących nasz soju.sz i naszą przy-
neito przeciwko drugiej stronie, I mu i imperialistycznemu. W swej ja.żń. 
jak ró~n_ież nie bęfi~ uczesti:iicz~ ~ezmien~e.i ~Yl?lpa~i z tą w:i-lką, na Niech wzmacnia się i żyje wiecz­
Jy ~ zadnych koahc1acJt, am tez rod radziecki zyw1ł głębokie prze- 1 nie sojusz i przyjaźf1 między naro­
~ zadnych a.kejach lub poczyna-i kananie, że - jak to powiedział : darni Związku Soo.ialistycznych Re­
mac~ . wym.1erzo .vcb nrzeciwko W?dz nar~du radzieckiego J. Stalin I publik Ra<lzieckfoh :i Chińskie.i J?e-
dru1ne.t stron""- juz w 1925 r. - ...PRAWDA I SPRA uuhliki J,udowej! 

I 

rzenie dla odrodzonej Chińskiej Re- ~espoienie narodów Chin i Zwią.z­
publiki Ludowej. Dopomogą one na· ku Radzieckiego, liczących razem 
rodowi chińskiemu do uświadomienia około 700 milionów ludzi, stanowią 
sobie faktu, że NIE JEST ON OSA· siłę nie clo pokonania. 
MOTNIOl~Y oraz będą stanowiły po NieC.:-1 żyje wieczysta przyjaźń i 
moc w dziele odbudowy i rozwoju wieczysta wspólpfaca Chin 1 Związ· 
chińskiego życia aosDodarcze 10. Po- I Im lłlidzle('ldeao. 

nifestanc.i wrzucili do morza skrzy­
nie z bronią przemac.zoną dla Ju­
gosławii Tito. 
Broń ta, wyprodukowana w za­

kładach Sneas~ w la Bocca, miała 
być z,aładowana na st atek „Je.an Do 
Io", k t óry pIT.ez Turuis uda•val się 
do Jugosławid. 

PrzyW:ódcy zwi~ów zawodo-
wych i orga,nJl©acj1i bojowników o 
wolność i pokój, uprzedzeni o ma­
ją.cym nastą.pić przeładunku, wydali 
apel do ludności. 

We wtorek ll'MlO skrzynie z bronią 
zosta.ły pr.rewiezlone samochodami 
ciężarowymi do portu pod silną 
eskortą Zołnlerzy. Port obsadzony 
został Pl"ZM setld .P6licjantów. Do­
kerzy natychmiast przerwa.U prace, 
pt>dobnle jak robotnicy zaldad6w 
Michel, koleja.rze ze stacji nJ.ceJsklej 
St. Roch oraz tramwa.Jarze. W§ród 
okrzyków „żądamy pokoju" ;robot­
nicy uda.U się do portu, odpowiada­
jąc kamieniami na pałki gumowe i 
bomby łzawiące, których niyła. po· 
llcja. Po wrzuceniu do morza l!lkrzyń 
omz nnuszeniu poUcji do odwrotu, 
robotnicy fraąouscy spokojnie P-O­
"rr9oill JV pfn)hod~ie przez ulice Ni­
cei do swoieh zajt:ć. 

* • * 
Robotnicy portowi w SaJnt Nazai-

re pono'll\'ltie odmówili załadowania 
na statek angielski „Empire Mar­
shall" sprzętu wojennego, przezna­
czonego dla Indoohln. 

* 41' * 
Kolej M'.e w Castres, depa.rtament 

Ta•rn, p1>parei przez ludność mfasta, 
przeciwstawili się odpraWdeniu 
dwóch wagi>nów, załadowa.nych 30 
tonami amunicji. 

* ollt * 
Rcbotnlcy fabryki liczników auto 

ma.tycmyeh, w Monkouge pod Pa· 
ryiem ·odmówili pracy nad precyr.yj 
nymi częśclruni bomb, k1óre produ­
kują 1e za.kłady. 

* • * 
Unia rzwiązków zawodowyclt okrę 

gu pacyskfogo prize.;ła.ła robotnikom 
portowym w Che·rbourgu , k tórzy 
od.mawia,,ią przeładunku sprzętu wo 
jennego, kilka samochodów załado­
wanych żywnością. 
Również we WSiiach szeregu de­

partamentów rozwija się akcja zbiór 
kowa wśród chło.pów na rzecz robot 
ników portowych, walczących o po­
kój. 

Konferencja 
w sprawie walki 
z analf afietyzmem 
„Okręgowa Rada .Związków 

Zawodowych w Łodzi, podaje do 
wiadomości, że W!!Pólnie ze Spo 
łecznym Komitetem do Walki z 
Analfabetyzmem zwołuje konfe­
rencję, na którą zaprasza Dyrek 
cje Zakładów, Przewodniczących 
Rad Zakładowych, Kierowników 
Swietlic, jak również Przewodni 
czących i Referentów Kultural­
no - Oświatowych Związków 
BranżGwych. 

Konferencja dla. zakład4w 
śródmieścia odbędzie się dnia 16 
lutego br. o godz. 17, w sali tea­
tralnej ORZZ w Łodzi. 
Obecność wszystkich zaproszo 

nych obowiązkowa. Na końferen 
cji będzie obecny Pełnomocnik 
Rządu do Walki z Analfabetyz­
mem, oraz przedstawiciel Central 
nej Rady Związków Zawodo­
wych". 
OKRĘGOWA RADA ZW. ZAW. 

W ŁODZI 

Komunikat 
Zawiadamiamy, że w dniu 16 lu· 

tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego, przy ul. 
Traugutta Nr. I , odbędzie się kon­
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
PY samokształceniowej Dzielnicy -
Górnej. 

Ośrodek Szkoleni.li. Parly.inego. 
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Pcrozumienie między Rządem Związku Socjalistycznych Republik PorOZUJD.ienie JDi~dzy ZSRR 
Radzieckich, 0 Centralnym Rządem Chińskiej Republiki Ludowej l'łh• , k R bł• k L d . .- • k d I a ~ 1ns ą epu 1 ą u ową ' .s p r a w I e p r z y z n a n I a re y u w sprawie chińskiej czangczuńskiej linii kolejowej, Portu ArtJmra i Dajrenu 

C"- ... ·- - - R bi- L do ej Rad N . . . zdolności obrony nie'l:aileżnoścl pań- rządy Związku R~dzie?k1e%0 . J 

W związku ze zgodą Rządu Związ 
ku Socjalis tycznych Republik Ra­
dzieckich na zadośćuczynienie proś­
bie Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej o 
przyzn::inie Chinom kredytu na za 
kup urzqd zeii i innych materiałów, 
jakie Związek Radziecki zgodził się 
dostarczyć Chinom, oba rządy uzgo 
dni ly co następuje: 

czym ceny określone będą na pod- , kacji. Wymiana dokumentów raty-

fft§-•e1 e-u fCe U f,fJ Praz:ydi.um y aJwyZS7.eJ 6.._„~~ej 1• ~."tęgralności ter-""'nrlal-. Chin mian. u.ją. w'°· ow ne1 liczbie .- Zwią-zku SocjaJdsitycznych Repu- W\~ v„ ~ ;r"" k h 
blik R.adizieckich i Centiralny ~d ne.i Chin oraz honoru na.rodowego 1 przeds.t aw.;c1eh ~OJS o~yc . w ~~-

stawie cen rynków światowych. flkacyjnych nastąpi w Pekinie. 
Kwoty kredytowe nłewykorzysta Sporządzono w Moskwie 14 lute-

Ludowy Chińsik.iej Reipub.bikrl Ludo- C'C)dności ludu cb:iń$kie-gio. . lu zoirgai1'll1Zf>W3:n'.a ws~o~~cJ ~hm-
wej stwle1'd.7Ja,ją, ze po 1945 roku na P.rerzydrium Rady Najwyżs!leJ i;l<O - radneck1e.1 komJ.Sp w_łl>JSko-

ne w ciągu jednego okresu roczne- I go 1950 roku w dwóch egzempla­
"'O mogą być wykorzystane w na- . rzach - w języl<u rosyjskim i chiń 
;tępnych okresach rocznych. sklm - przy czym oba teksty posia 

s>tąipiiły zasad.ni~ przemia~y w SJ'.- ZSRR i Centralny Rząd Ludowy wej,. w kt~rej p1·zew~dn1.czyc ~ę~ą 
tuae:ji na Datlekim Wsohodzie, a ml'!l Chińskiej Republiki Ludowej uw~- koo!eJno Gb1e strony ~ kto:a b;~z1~ 
now:icie: żają że ta nowa sytuacja daje moz- zarządzała sprawami WCJ>JSkO.W:t m • 

nośĆ nowego podejśola do .zagadnie- w rejonie Portu Arthur~; kunkret dają jednakową moc obowiązującą. 
Arł 3 Centraln". Rz!\d Lud~- z upoważnienia Rządu Związku 
. • . wy Chinski~J Repubh· Socjalistycznych Republik Radziec 

kt LudoweJ spłaca wymieniony •· w kich: 
art. 1 kredyt oraz procenty dosta­

Imperiailistyema. Japonia ponio· n.la cbińskiiej czangczuńskiej linil ne środki w tym zal~res1e z~tam: 
sła klęskę; reakcyjny rząd kuom~n- kole,ło.wej, portu Arthura a Da•Jrenu. określone prze.z ~spolną. chms.ko~ 
ta.ll&'OW~ki został obalony; Chmy Zgodnie z tymi nowymi okolkzno radziecką komisJ~ wc)skow~ ~ 

Art 1 Rząd ZSRR przyznaje 
• Centralnemu Rządowi 

J,udowcmu Chińsl<icj Re1ml>liki Lu 
dowej kredyt w przeliczeniu dola­
rowym w wysokości 300 milionów 
tlolarów amerykai1skkh weclług kur 
sn 35 dolarów amerykańskich za 
uncje czystego złota. 

Wobec niezmiernego spustosze­
nia Chin w następstwie długotrwa­
łych clziałań Wiljennych na teryto­
rium chińskim, rząd radziecki zgo­
d:dł sir, przyznać ten kredyt na ul­
gowych warunkach oprocentowa­
nia: 1 proc. ~cznie. 

wami surowców, herbaty, złota i do 
larami amerykańskimi. Ceny su­
rowców i herbały, ilość i terminy 
dostaw zostaną ustalone w oso­
bnym porozumieniu, przy czym ceny 
określane będą na podstawie cen 
rynków światowych. 

Spłata kredytu nastąpi w przecią 

gu 10 lat w równych corocznych ra 
tach w wysokosci 1710 sumy otrzy 
manego kredytu, płatnych najpóź­
niej 31 grudnia każdego roku. Pier 
wsza rata spłacona będzie najpóź­
niej 31 grudnia 1954 r., a ostatnia 31 
grudnia 1963 r. · 
Spłata procentów kredytu, które 

liczą się od dnia wykorzystania od 
powiedniej części kredytu, następu 
je w okresach półrocznych. 

Ar~ 2 w,.st>omniany w art. 1 
I. kredyt będzie rea.lizo 

wany w przeciągu 5 lat, poczynając 
ou 1 styczniii. 1950 r. w równych ra 
tach po 20 proc. kredytu cqrocznie 
w celu pokrycia. kosztów dostawy z 
ZSRR urządzef1 i materiałów, w Art 4 w celu prowadzenia 
!ym nrząclzeń dla elektrowni, za- • rozrachunków, związa 
kładów mcfalurgicznych i fabryk nych t kredytem, przewidzianym w 
hudow:v m:tszyn, urządzeń dla ko- niniejszym porozumieniu, Państwo 
1ialń węgla i rud, urządzeń kolejo- wy Bank ZSRR i Bank Narodowy 
wych i innych urządzeń transpor- Chińskiej Republiki Ludowej otwo 
towych, szyn oraz innych materia- rzą specjalne konta i ustalą wspól· 
łów dla odbudowy i rozwoju chiń- nie sposób rozrachunków i prowa­
skiej gospodarki narodowej. dzenia kont w myśl niniejszego po 

Nomenklatura, ilość, ceny i ter- rozumienia. 
miny dostaw urządzeń i materla-1 Art 5 porozumienie ninłeJ­
lt\w zostaną ustalone w drodze spe • sze wchodzi w życie z 
ejalnego porozumienia stron, przy dniem podpisania i podlega ratyfi-

stały się Republiką Ludowo • De- śoia.mi, Prezydrium Rady Najwyż- dągu trze~h mfosic;cy po we~sc:u 
A. Wyszyński mll'kratycuią; w ChinM:h powstał srzej ZSRR 1 Centrailny Rząd Ludo- w życle mniejszego porozturu<;ni-a 

Z upoważnienia Centralnego Rzą noWY '1"Ląd ludoWY, ~tóry ~10· wy Chińskiej Republiki Ludowej po i będą wykGnywane po zai w1er-
du Ludowego Chińskiej Republiki I ozył całe Chłny, zreall.7l0Wał poh~y· stanowiły zawrzeć niniejsze pOtTozu- dzeniu i1rzez rządy obu stron. 
Ludowej: kę przyj.ami i wspólpra<Cy ze Związ mienie w spra.wie chińsk!iei czang- Administracja. cYwilmt wspom-

Czou En - lai klem Ra<biookim i dowiódł swej C'lluńskiej linii kolejowej, portu Ar- nianego rejonu powinna należeć 

Przyjęcie w ambasadzie chińskie1 w Moskwie 
z udziałem Towarzy·sza Józefa Stalina 

MOSKWA (PAP). - Ambasador I strowie ZSRR A. Wyszyński, A. 
Chińskiej Republiki Ludowej w Mo Zwieriew, M. Miens~ykow, W. Aba.­
skwie Wan Czia-siau wydał w dn. 14 kumow, K. Gorszeni~, S. ~aftanow, 
lutego przyjęcie na cześć przewodni B. Beszczew, E. Sm~rnow 1 Bołs.za­
czącego Centralnego Rzadu Ludo- kow, marszałek Związku Radz1ec­
wego Chińskiej Republikt Ludowej kiego S. Budienny, wiceministrowi!! 
Mao Tse-tunga oraz Premiera Pań- Spraw Zagranic~nych ZSRR A. Gro­
stwowej Rady Administracyjnej i mi myko i W. Zorm, ambasador ZSRR 
nistra spraw zagranicznych Chiń- w Chińskiej Republice Ludo.wej N. 
skiej Republiki Ludowej Czou En- Roszczyn, sekretarz Prezydium R:a· 
lai'a dy Najwyższej ZSRR A. Gorkt:l, 
N~ przyjęciu obe.:ny był przewod. admirał I. Jumaszew, przewodniczą-

niczący Rady Ministrów ZSRR cy Wszechzwiązkowej Centralnej Ra 
J. Stalin. dy Związków Zawodowych W. Ku-

Obecni byli ponadto przewodniczą- źniecow, p~~ed~t~wiciel .handlowy 
cy Rady Najwyższej ZSRR M. Szwer ZS~R w C~msk1eJ Republice !;~dr 
nik, wicepremierzy rządu ZSRR W. weJ W. M1g~now, przedsta~1c1e.e 
Mołotow, G. Malenkow, L. Beria, K. prasy oraz koł naukoWYch 1 arty-
Woroszyłow, A. Mikojan, L. Kaga- stycznych. . , . . . . 
nowicz, N. Bułganin, N. Chrusz- Ze. s~rony .chmsk1eJ o~ecm byh na 
czew, przewodniczący 1·ady mim- prl'..YJęcn_.i w1ceprzewodn~czący · ;rządu 
strów RSFRR B. Cz~rnousow, mini- Chm Północno-Wschodmc~ L1 Fu· 

thura i Da.jrenu. bezp-ośrednio d<> Irnmpetencji Rzą­

A t 1 obłe umawiające się, r . strony postanowiły :zgo­
dnie, że rząd radr.iieckl przekazu -
je rządowi chińskiej republiki lu­
dowej bez odszkodowania wszyst­
~ie swe pra.wa. z tytułu wspólnego 
zarządu chińskiej ~cmńskiej 
linłi kolejowej wnci z całym nale­
żącym d-0 tej kole.i mieniem. Prze 
ka.za.ruie nastąpi bezpośrednio po 
zawarciu trak.ta.tu pokojowego z 
Japonią., nie późnie.J jednak niż w 
końcu 1952 roku. 

du Chińskiej Republiki Ludowej. 
Do chwm wyecl'ania. wo-jsk ra­
dzi~Mch, s,tirefa rmdok~ni:i 
woisk radzieeklch w rejonie P<>r­
tu -Arthura pozostanie bez unian. 
zgodnie .z istniejącymi obecnie 
granicami. 

W wypadlm jeżeli k tórakGJwiel( 
z uma,wiają.cych sic; str-0n stanie 
się oblektem agresji ze strony Ja­
ponii lub jakiegokolwielc państwa, 
które połączy się z Japonią, i za­
sta.ni.e w wyniku tego wciągnięta 
do działań wojennych, to Chiny i 
Związek .Radzliecki będą, mo.gły n~ 
wniosek Rządu Chińslde.i Republ1 
ki Ludowej i z:t zg{}dą. Rządu Ra­
dzieckiego wspóLriie wykcrzystać 
morsk11, bazę wajenną Portu A·r­
thura w interesde wspólnych d~ia­
łań wnjennych przeciwko agrcso­
ro'!li. 

Art 3 obie umawiają.ee sit; 
• strony zgo.dziły slę c -0 

do tego, że zagadnienie p.ortu Daj­
ren powinno być roz1Jatrzo.ne po 
21wwardu tra·ktaitu p1Jkorjcwego z 
Japcmią. 

Zasłużony kapłan - ks~ ka„onik Konars ki 
czun, prof. Czen· Bo-da, w1ceprzewod 
niczący ludowego rządu prowincji 
Sinkiang S. Azizow i inni. 
Wśród gości obecni byli na przy­

jęciu: ambasador Republiki Czecho­
słowackiej B. Lastovicka, ambasa­
dor Koreańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej Diu En-ha, ambasa 
dor Bułgarskiej Republiki Ludowej 
Błagojewa, ambasador Rumuńskiej 
Republiki · Ludowej S. Bugic, amba­
sador Węgierskiej Republiki Ludo­
wej A. Szobek, poseł Mongolskiej Re I 
publiki Ludowej Idamiab, poseł Al­
bai1skiej Republiki Ludowej W. Na­
tanaili, szef dyplomatycznej misji 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej R. Appelt, charge d'affaires Rze 
czypospolitej Polskiej Zambrowicz 
oraz członkowie ambasad i poselstw 
wymienionych państw. 

Istniejący obec?llie wspólny ra­
dziecko - chiński za.rzit.d chdńsldej 
C7.allgczuńskiej linii kolejo.wej po­
zostaje bez zmiany aż do całko­
witego prze~ia, jeclnakźe tcyb 
obsad7Ał-ni.a stanowisk przez przed 
stawlcJeli strony Mdzieckiej i 
chińskiej ulega zmianie po w.ej­
ściu rul.nlejszeg-0 porozumienia w 
życle w ten sposób, że następuje 
kolejne obsa.ckanie stanowl;;k na 
ukreślony crms (k:ierownik kolei, 
pr-Lewo<ln.iczący z.a.rządu i inni). 
Jeśli chodzi o konkretne sposoby 
prz.e1rnrz.ania, to zostaną one uzgo­
dnione i określone 1>rzerz obie u• 
mawiaJl\00 się strony. 

Art 2 obie uma.wia..lące się 
• &trony uzgodnlly, że wo~ 

ska radzieoMe zostaną wy<0ofane 

Jeśli chod.'zri. o administrację w 
Dajren, to należy ona w pełni do 
Rza.du Chińskiej Republiki Ludo· 
'weJ. 

I • 

odznaczony Krzyżem Komandorskim Odrodzenia Polski 
POZNAŃ (PAP). W dniu 14 bm. 

w Złotej Sa.li Urzędu Wojewódz· 
kiego w Poznaniu, w czasie nadzwy 
czajnego posiedzenia prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Na.rodowej odbyła 
się uroczystość dekoracji Krzyżent 
l{Gmando.rskim Orderu Odrodzenia 
Polsld ks. kanonika Edmunda l{o· 

narskiego z Szemberowa, pow. Wrze 
śnia. , .. , , , . 

ostro potępirło stanowisko wyższej 
hierarchii kośdelnej, krzywd~ce za 
słu.żonego kapłana, cieszącego się o­
gólną czcią i szacunkiem. Zdjęcie 
ks. Konarskiego ze stanowi.ska o-bu 
rzyło nie tylko parafian, a.le i księ­
ży całego dekanatu, którzy zap:rote­
stowali przeciwko stanowisku bis.ku 
pa Bernaokiego. 

Przeszło 2000 panłlan ~fe­
' stowało swoje przywiązanie do 

ks. Konarskiego. Pa.1'afianie wy• 

łonili ponad 70-osobową delega­
cję, która udała się do Kurii Bi 
skupiej, żądają.c zmiany decyzji 
biskupa Bernll()kiego. Księża i pa 
, afianie . wystosowali liczine listy 
indywi.dua.ine do Kurii Biskupiej, 

, protestują.oo przeciwko nies1>ra­
wiedliwości w stosunku do naj­
starszeg-0 dus:tpasterm diecezji. 

Ks. kanonik Konarski został ostat 
nio Wybrąny prezesem nowego za­
rządu „Ca1riitas" w Gnieźn1e. 

z użyW11nej wspólnie morskiej ba 
zy wctjennej Portu Arthura, a u- 1 
rządzenia w tym rejonie zostaną 
przekazane Rząd-0'.wł Chińsk1ie.i Re 
publiki Lud'OIW{\j bezpośrednio po 
zawai-e>iu irraiktaitu pokojowego z 
Ja.pootlą. nie póin!ej Jedna.k niż w 
końcu 1952 r., z tym, że .Rzą.d Chiń 
s.koiej Republiki Lud-01Wej zwróci 
Zwią.zikow:i .Rad7Jloo.kłemu koszty 
odbudowy i budC1Wy urząd21cń, d.o 
ko.nanej prze.z Związek Radziecki 
od 1945 r. 

Na okres ooasu do wyc:ofan.ia 
Wojsk irad?ieakich 1 !Pl':Zek~nia 
urządzeń wyżej wspomnianych, 

Całe mienie w Dajren, znajclu­
ją.ce się w chwili obecnej pnd 
tymeza.sGwym zairządem . lub w 
dzierżawie strony radzfocluej, p o­
winno być przejęte przez Rząd 
Chif1skiaj Republiki Lud-0wej. 

W posiedzeniu wzią.ł ndzfał woje 
woda i>ożnli'ń.ski - Stefan Bnezlń­
sld. Aktu -tłelroracjl · d~kGnala. w lmie 
niu Prezydenta U • .\'. przewodnicz~ 
ca WRN - tow. Hetmańska. 
Dzii:kując za zaszczytne wyróżnie­

nie, ks. karumik l{onarskl pod·kre­
ślił, że nie będ'lłe szczędził sił przy 

odbudowie Pol&ki Ludowej i zape­
wnieniu lepszej przyszłości naszej 
o.iczyźnie wraz z patriotyczną e'Zęś­
cia ilur·l·owicństwa. 

GŁOS OBURZENIA 
O~wiadczenie kierowniczych kół 

episkopatu w sprawie zrzeszenia 
„Car itas" wywołało w prasie war. 
szi.wskie.i szereg komentarzy. Pisma 
podkreśhd?, że celem tego oświad­
czenia jest ,.wybielenie" dawnych 
władz „Caritas", przeciwstawienie 
si ę zmianom, jakie r.ostały przepro­
"·aclzone ku użytkowi biednych; cho­
r ych i dzieci - podopiecznych „Ca­
ritas" . 

W celu wykonania p rac, zw:ią­
zanyc-h z przejęciem wspomnia­
nego m ieni.a, Rtzqd y Zwią~ku R a­
~ieokiego li Chlin mianuJą po 3 
przed.sta.wlcfoli dla ustanowienia 
wspólne.t komisji, która w prze­
ciągu 3 miesięcy od wejś<;ia ."'! ży­
cie niniejszego porozumienia o· 
kreśli Jumk'Nlłne SP1JSCl'bt' przeka-
21ania mienia i, pą zatwierdzeniu 
proporeyc~ wspólnej kamisji przez 
rzą-Oy obu stron, zakończy ich WY 
konanie w ciągu roku 1950. 

Art 4 PO!roni~!e~ie . nhrlej;5.ze 
• wchodzi w zyme rz clniem 

raiy.firka-oji. Wymiana dolmmen­
tów r atyfikacyjnych nastąpi w 
Pekinie. 

k s. kanonik Konarsk i, ma;ący za 
S-Obą 56 lat kapłai1stwa. u rodzi! ;;!ę 
22. X . 1870 r . w Poznaniu. W r. 1900 
został proboszczem w Szemberow :e, 
pow. Września. gdzie w ciag~ 50 · lat 
pełnił obowiąz~ dusz.pasterskie. 

Od r. 1936 do 15 st~·cznia br. był 
k s . Konarski d ziekanem dekanatll 
powid zkiego. 

P o przen iesieniu dekanatu do Wit 
kowa i po;:ze.rzenill go o d a :sze pa­
r afi-e, ks. Konarski zoot a l ponown:e 
w dniu 15 stycrni-a 1950 r. m :i.nowa 
n y dziek anem powiQkszonego dek a­
nahi. 

Z a swo je patr iotyc7.ne sbnow 'sko 
zostal on ares ztowany przez oknpan 
ta hltlerowsl•icgo w grudnlu 1941 r. 
Po wyjścill z więziei1 i obo·Lów h itle 
rowskich pnebywał w Wa rszawie, 
będąc k <:p clanem w szp :tahr Maitań 
skim. ·w okre~ie po;' ,;tania J)oma ;rał 
chorym i rannym, niosąc pucil'chę re 
ligijną i ud~ielająr pomocy s:rnitar­
nej. W lutym 1945 r. powróc ił do 
Szembcrowa. . . 

W r. 1946 został ks. Kon arski mia 
nownn v ka.nonikiem. Mimo ponenle 
go w ieku, bierze on akt\'\vny u­
dz i ał w pracach charyta tywn;.•l•h i 
s.połccznych. m. in. w a kcji na rzecz 
odhudo11 y Warszawy i Poznania . 

K s. k anonik Konarski. uczestni­
cząc w k onferencjach poo:nańi>k iej i 
w a!'Szaw;:k iej. wraz z innY'.Tli 1.200 
ksieżmi zdecydowa.nie potępił prze· 
stę11czą ddałalność b. władz „Carl· 
tas u". 

Po powrocie z Wa.rszawy k~. ka 
nonik Konarski zost'llł wezwany 
prz~z ks. bis kupa diecez.ii gnieź­
niei1skle i B e-rnackil'go i ułjęty za 
swoj<1, duszpastcrsk~ i zdecyclowa 
nic 1>atl'iotycmą postawę ze sta­
nowiśka dziekana witkowskiego. 
Społeczeństwo d <"k3n a·tu witkow­

skiego i całego pow. wrzesińskiego 

Anglosasi montują 
ar01ię Trizonii 
PRAGA (PAP). - A,c:e ncja Tele- 1 

press donos~ . że władze okupar:rjne 
ka11tynu1!Ją rcmilitaryzaej~ N~mi~c I 
Za chodnich , t. zw. „&rgan1za-cJe ro­
.bc tnicze" w Niemc.zech Za.ch()(lniclt, I 
zna.jdujące się pod k~me:ndą angiel­
ską i maJące charakter pólwojsko­
·wy - uleg. t.i, przekształceniu w od 
di,iały arn:ii mcłężnej. Agencja da­
n nsi, że w oddziałach tych wprowa­
cl?a się reguła.min. obowfa,wjąey w 
byłej armil hitlerowskiej. 

„Trybuna Lu<iu" zwrara uwagę, że 
oiiwiadczenie to oznacza ii: 

„ reakcyjnej częś<!i hiernrchii po­
tnehna jest tnka „Caritas". jaka 
h:vła doi YCht'za.s. .Jeśli „Ca ritas" 
J>;:t słu7yf akcji d1arytatywnej, a 
nie ciemnym m:1thinacjom s prze. 
nie" ierz~·cicli gros za publicznego 
i reakcyjnych 1>olit.ykierów - to 
lepiej, żeby takiej ,,Caritas" w o­
góle nie było. Lepiej znm!..nąć jej 
szpitale i sanatoria. przedszri:oia 
i świetlkc. Tak chce reakcyjna 
część hierarchii kościelnej". 

Intencje kardynała 
Spelłmana 

Pi3ma zwracają uwagę na zawarte 
w o~wiadc7.eniu twierdzenie, że ,,Ca­
ritas" udzielała pomocy nie z 
uwz.i:\·lędnieniem podopiecznych, lecz 
w rnvśl intencji„. ofiarodaw.:ów, w 
d;:nyin. wypadku„. biskupów amery. 
kań<>kich. 

Pisze o tym „życie Warszawy": 
„Nie ulega dla nikogo wąpliwo· 

ści, Że komisja episkopalna nadzo 
rująca działalność dotychczasowe. 
go „Caritasu" aż nadto dobrze zna 
la i zna życzliwe intencje, jakie 
na przykład e·piskopat amerykań­
ski żywił i żywi w odnie~ieniu do 
Pol'lki Ludowej. ,,Biskupi amery­
lcai1scy", j ak to w SwYm nledziel­
nynt kazaniu wyraził się ksiądz 
prymas Wyszyński. A s.zczegi'1lni!' 
k'liądz kardy;lał Spollman. Inten­
cji', które - Żt> pozwolimy sobie 
być znów innego zdania ni;;, k.'lięża 
bi~kui>i - nader dalekie s:i od za­
sad ewangelii. 

Zachodzi nawet poważna obawa, 
; ż komisja episkopalna przy ro1:­
dziale darów i zapomóg. nawet w 
jednej tysiącznej nie mogła by speł 
nić pragnień i intencji ofiarodaw 
ców. 

Gdyby tym intencjom zadośćJ 
uczynioao - zapewne - dzieci w 
zakładach „Caritao;" ' miałyby jesz 
cze ;rnrzej niż dotąd. Natomia~t 
ws 7.y.'lcy ukrywający się jcs7.eze 
w Polsce byli wehrmachtowcy. SS. 

mani, banderowcy, wszystkie nie-, 
dobitki reakcyjne krajowego i za· 
granicznego pochodzenia, wszyscy I 
byli obszarnicy, fabrykanci, dygnt 
tarze i tp., chodziliby rumianintcy, 
tłuści jak pączki w maśle, a pod­
ziemie miałoby pełny wikt i ekwi­
punek." 

Pod dyktando 
.,Głosu Ameryki" 

To samo pi11mo zwraca uwagę na 
kampanię. jaka dokoła . sprawy „Ca­
rita ·;" rnzwinii.ł „Głos Ameryki" i 

st\vierdza : 
„:i trzyd?ie.;te;to stycznia „Głos 
A in ery ki" nieomal całe oświadcze~ I 
nic> eph;kopatowi pndyktował. I 

I mi mo woli na„uwa się n a myśl 
1 przcmÓ\Vienie wyg-lo.:>zone w gru­

dniu 1!).J9 roku przez w:i·~oklego 
1n·z0rinika Banku ~foi·gana. a zar.l 
ze1n d~Tek torn „Uło::;u .l„ n1e1'~1ki" , 
kt1'\ r~· na !)r;:yjęriu wydan_vm przez 
hęcl:~cego dziś na u'iugach amen" 
ka1-: ~ie1'0 W)'" iadu zapn ai1ca Ti­
to, n•wrnrlczył: 

•. nieu~tępliwc stanowi~ko ko-
śriola kałolicl,iego w krajach de­
mckracji lu!lo\\ e j jest w znacznej 
mierze za:iłu gą „Głosu Ameryki". 

'ł'ak oświaclrzył 1>e1nomocnik Ran 
ku Morga na, banku, którego 
„Gło> Ąm('ryki" wraz 7. .!zterdzie­
i;tor.1n «tncjami :::!ównymi i sześć­
dziesi~cioma staejami poml)cniczy . 
mi je3t w!a,;;nośrią. \Po:lyc;:ka ba n 
kowe. w wysokośC"i sze~ćdziesięciu 
procent wartości sprzętu). 

Wołanie ... na puszczy 
.,Polska Zbrojna" . po<lkreśla jeden 

,;7.czegół z kont rnli w oddziałach 
ilieccz5alnych „Carih•s", nawiązując 
do twierdzeń zawaTtych w oświad­
c7.eniu. Oto : 

.. podczas kontroli 11rze11row:1dzo. 
nej w magazynie radomskiego od 
dzialu „Carita<4" stwierdzono, 7.e 
;izerrg i.ak cennych Jeków jak: 
~trcplomyt"yna. penicylina, corami­
na i td. przechowywane były w 
warunkach urągających najpry· 
mitywniebzym wymogom konser­
wacji, wskutek czego znaczna" 
część tych leków uległa zepsuciu". 

Wiadomo, że kraj nasz, nie bez 
winy zaoceanicznych ,,ofiarodaw· 
ców" cierpi jeszcze na brak niektó 
rych lej<ów. Czy powołane do kon­
t r.·olowania skandalicznej g'Ospodar 
ki tymi lekami władze duchowne 
reagowały kiedykolwiek na dra­
matyczne wołanie o pomoc, rozle-

gające się tak często chodażby na 
falach eteru 7 Wiilo~znie - nie, 
skoro olbrzymie ilości pG;,zukiwa. 
nych .medykamentów uległy z wi· 
ny dawnego „Caritasu" zep!luciu. 

Biskupi plan· Marsb alla 

kańskiej, której tnk wiernie chce 
służyć reakcyjna część hierarchii 
kościoła! Podkr eillnmy specjalnie 
politykę Watykanu, albowiem to, 
co się dziej<> w tej chwili w Polsce, 
wchodzi w daleko szersze ramy o­
gólnl'j koncepcji na1:zelnych władz 
koticioła ka tolic.kieiro". 

Sporz.ądzcmo w Moskwie, 14 lute­
go 1950 raku, w dwóch eg.ze~pla: 
rziwh - w językacJ1 rosyJSktm 1 
c.hińsltim, - przy czym oba teksty 
p1>s.ia.dzją jednakową mec cbowią-
zują.cą. 

„Rzeczpospolita" na marll\'iUe3ie za 
WMrtego w oświadczeniu episkopatu 
twierdzenia o zgodności postępowa- „Veto" feudałów . 
nia dawnego zarządu „Carita~" z za n ie uda się 

Z u1loważnJenia Prezydium Ra.c'ly 
Najwyii;szej z.w ia?ku S'1'c.ialistycz­
ny~h RepubHk Radzieckich: 

sa dami ewangelii zau W<tża: (; a~ · -. ~ „ · d 
11 

• 
„zakony, jak i w ogóle l.. ości!tł ;n ;vrnN~ Ois"'. ta cze . .'e 

A. Wyszyi1s.ki. eplskopa­
kościelnej Z upnważnien.ia CEntr a.lnei o Rzą­
zako(icze- cl li Lucfowe·go Chiliskie.i R epublik·i 

katolicki w Polsce ro.r.110.rzad za ia j tu_ 1 repres.1e hier~rch 11 
wielkimi majatkami zicm~kimi' i I „~ l'ybuna Lu~lu~' ri.-ize w 
wszelkim inny~1 ziem~kim dobrein, i !H U swel::o :u Y ·u u : Ludo-wej: 

Czou En-lai. 
Ani przeor, ani prała t, ani hi'-'kup I „Pierwszą odpowiedź eplskopato 1 -----------..-~----nie są . jak wiadomo, tymi co po· wi clali sami ksit;'i:a. W ogromnej n ..Ji K 
lrzebują W!;parcia in~cytucjj dobro większości zignorOWHli Olli nakaz .:a.-"rzeu. orngresem 
c.o1ynnej. Sądzilliy więc. że prz)j ' !'llJl'ZCC?,ny ~: H1 .:m mil'nic_m. i ci~- N & • p I kie~ 
lllOWllnie przez ludzi dobl'Ze sytu- kretem o od1run1e \\OlllOS~l sumie aUt~i 0 § f 
owanych. i to du.:hownych ży1' · nra i 1~~'z11anh1. Tylko hardzo nie- \NARSZA\l.A (PAP). - \lv Mini-
no:;ci i odzieży. na którą. czekali w!elu księży okaz:il<J i<ię uic·~·łych slr>rstwie Oświ<~ly odbyła s i<;- pod 
11bodlo') - to nie tylko wstyd. a le "ohec nakazu r eakc) jnej cz~sci p!1.ew0dnictw em wic0m ln. E. Kras-
narusunie elementarnych zasad e- hierarehii . • \le na tym oczywi4d c sov.skie i ke;ntercncja pra!>OWa. pa-
tyki katolickie-j''. spra11 a ni~ może lik zalrnńczyć. ,'.,wit;;:ona omÓ\1ieniu mającego siQ od 
„Rzeczpospolit.i" pisze dalej : Spo!eczcfuitwo i rząd Polski Ludo l;v ć w \ V:nszai.vir- w roku bież. pierw 

.,O tym, kto polecał zu„ilać ary wej nie mogą się zirotl zić rut to, sŻego Kimgrem Nauki Polskiej. Zna 
!ltokratów, ziemian i nwrdercfiw z by pełni feudalnej 1iy.:hy do~tojni- I cze nic, Zddirnla oruz struktui.ę tej 
podziemia - oświadczenie dyskret cy kościelni, działa j:1cy na rozkaz wielkie j mnnifestacji nauki omów·ił 
nie nie ws pomina. Ale nam się wy tag!'anicznych ośrodków, mogli wy p:?łnomoCll ik ministra oświaty do 
daje, że w tym samym źródle wierać swą zfość na k~ięźa!=h po- sprnw Kongresu - prot. J ;m Dern-
woli ·- wśród czynników amcry- stępufocycb zgodnie ze :.wym :-:u. howski , k.tó ry powiedział rn. in. : Kon 
kań.>kirh z kardyna!cm Spel!ma· tnieniem i z prawami obowiązują· g1es -odbvwać się będzie pod hasłem 
nem na 'czele - mo:lna z powodz~ cymi w Rzeczpospolitej ." powiązania nauki z pai15twern !udo· 
niem szukać obcych POLlTYCZ- To samo zag:ulnicn ie porusza rów wym i życiem nurodu. Viinien on zo-
NYCH dysponentów „Carit a'!u", nież „l{zecz()ilspolita" pisz~c 0 re- brazowal'.: aktunlny stan nauki pol­
którzy widzieli w tej instytucji do 11resjach niektórych 11 wanturniczych shiei oraz wykazać, że znaczny do­
i:odny, przeciw Polsce J,udowej biskupów wobec patriotyczoycb ksi~- robek w wielu dy sr<:yplinach zawdzię 
skierowany oręż - rodzaj BISKU- ży: cza nauka 13olska możliwośdom roz-
\PJEGO PLANU MARSHALLA". „Takie p róby nacisku, do jakich >rojowym, jakie się przed nią otwo-

Zamiary reakcji 
Organ Stronnictwa Demokratycz­

nego ,,Kurier Codzienny" obszernie 
mówi o posuniędach hierarchii lw­
śćielnej w związku z now11 sytuacja 
w „Cai:itas": 

„Reakcja kościola s11r•ibowula 
uderzyć z dw1)ch stron. Z. jednej 
- og!a 'Jza likwidację .,Caritasu", 
z dru~·it>j zaś 11rzepTOwadza 
„!Jrzykładne" re_µre<;je;. Według 
„~zlachetnych" 1menc11 inicjato­
r6w tej akcji ukarani mieliby być : 
w pierwszym wypadku - ludzie 
najuhożBi, w drugim - ludzie naj 
uczciwsi." 
W zwfazku z tym „Kurier Codzien 

ry" zauważa : 
,;fak to wygląda praktyczne wy 

konanie wznfo~łych ha~et. 1'rzeba 
hić nie tam, gdzie należy, lecz 
tam. gdzie to jest wygodne dla 
„wyższych celów" oolityki waty. 

po3unął się bh1kup Kow:i l~ki z Pel- rzyły w i>aństwie ludowym, a w 
1>lina, są jaskrawym nieliczeniem szczególno~ci wzni.~tającemu, choć 
;;ię z wolnością sumienia durbo- wciąż jeszcze niedosta tecznemu, zwią 
wieństwa i łamaniem prawa, cłiro- i:aniu nauki z życiem narodu, roz:wi­
niącego wolno;ć sumienia. jające<Jo z rozmachem swe gospoclar-

'I'e próby retiresji spotykają się slwo i budującego podstawy socjali­
z oburzeniem j protes tem irnrafian zmu, winieq wyltazać, że nauka na· 
i księży , którzy bez W<Jtpienia znaj sza zawdzięcza swój dorobek posta­
ó.ą pojlarcie władz pań-;twowych _ wie i ofiarnej prncy tych u czonych 
zgodnie z obowiązującymi u-;taw,1• polskich , którzy zrozumieli sens ocl­
mi, zgodnie z niedawnymi oświad- bywających sic; u nas twórczych pro­
czeniami premiera i minis tra :dmi <;esów i włączyli się do nich z całym 
ni3tracj i publicznej. oddaniem. 

Co się tyczy zaś „Caritas'~ to 
rzecz jasna, że zrze3zenie to roz. 
1dązane nie zo:;;tanie, ie - prze­
ciwnie - będzie działało pod kie­
runkiem księży i świeckich kato­
lików. „Caritas" bowiem jes t PQ· 
+rzebna spoleczefr.:twu, potrzebna 
chorym starcom, kalekom, siero· 
Łom. Niepotrzebna je"t tylko za­
wiedzionym autorom oświadczenia 
i ich mocodawcom." 

01ieracja wvcięcia płuca 
ZAKOPANE (PAP) . - Docent Leon 

Manteuffel, chirurg Szpitala Wol­
skiego w W<J.r3zawie tiokonał ostu.t· 
nio w sanatiyium „Ourod7.~n ic" w 
Zakop;mcm cię:faiej cpc acjf •1sunię· 
cia całego lew<!!JO plura u 3!i-lcłnlej 
chorej na gruźlice. Qperac.ja trwala 
5 uodzin. Chora czuje się dobl'ze, 



Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
;-1 - Straż Pożarna 

3U5 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pofar11). 

333 - Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
l~ozclziełnia Dzienników 

„Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
2:10 Godz 1nv przyjęć od 14 do 15. 

Ob. Kundzia 

odpowiada 

na listy 

Ledwie się w ubiegłym tygod 
niu raz odezwałam, a już zaczę­
ły napływać listy, w których 
czytelnicy pytają mnie o to, o 

GLOS TOMASZOWSKI 

Niecodzienne ·posiedzenie MRN 
Radni. obradują na terenach zakładów pracy 

Niecodzienny przebieg miało I - w sprawie podwyższenia I - w sprawie zawarcia umo­
ostatnie plenarne posiedzenie ilości dodat~ów funkcyjnych i wy z Ubezpieczalnią Społeczną 
Miejskiej Rady Narodowej, któ służbowych dla kierowników i o leczeniu ubezpieczonych w 
re odbyło się w poniedziałek referentów Zarządu Miejskie- Miejskim Ośrodku Zdrowia; 
bieżącego tygodnia. Radni ze- go; - i w sprawie przymuso­
brali się tym razepi. ni~ w gm~- _ w sprawie przekazania ~ych ubezpieczeń od ognia, mie 
chu .Zarz~du ~ieJskiego, me gminie Augsbursko-Ewangielic n,ia ru.cholJlego gospodarst:v r?l­
Y" .sal~ posied~en MRN, a w kiej terenów przy ul. Granicz- n~h i. użytkowy~h, ~naJ<luJą­
s\y1ethcy Panstwowych ~akia- nej w zamian za tereny przy cych się na terenie miasta, po­
dow Prz~mysłu Wełmanego Placu Narutowicza i na Rolan- cz~wszy od gospodarstw o po-
Nr 28, by_ o. ~pr8;_w~ch naszeg:o dówce: wierzchni 0,5 ha. 
mnsta mowie wsracl tych, kto· Rada podjęła również uchwa 
r~c~ reprezentują, wśród robot· ły w sprawie utworzenia qwu 
mkow. Uwaga, inwalidzi I przedsiębiorstw komunalnych: 

W pięknie udekorowanej Za;k~ad? Oczyszcz'!-ni:;i Miasta i 
świetlicy, w obecności licznie Zarząd Oddziału Związku Inwa- MieJskiego Przeds1ęb10rstwa Re 
zebr~.nych przedstawicieli zało- lidów Wojennych w Tomaszowie monto~o , _ Bud_ow]anego. To 
gi PZPW Nr 28, radnych powi- Maz. zawiadamia swych członków, os~atm~ przedsięb10rst:vo bę· 
tai w imieniu załogi popularny że w dniu 19 lutego br. o godz. 11 d~ie miało do odegra.ma. ~zcze­
racjonalizator tow. Lasecki. w lokalu Związku (Plac Kościuszki g?lną rolę. w ram~ch a~CJi. ka­

l) od.będzie się zebranie, poświęco- 01talf!ych remontow, Jakie na „Na przestrzeni panowania 
wszystkich ustrC1jów władza by 
ła aparatem ucisku ludu. Obe­
cna nasza władza jest wyrazi­
cielką woli ludu. Jako taką - w 
imieniu załogi witam ją w na­
szych zakładach". 

32 . t . A - 11 tereme Tomaszowa są .przepra-
ne rocznicy pows ama rm I wadzane. 
Czerwonej. Przebieg samego posiedzenia 
Zarząd prosi wszystkich człon- poziom referatów i dyskusji ~ 

ków o punktualne przybycie. świadczy o stałym dąieniu Ra­

sio, o tamto. I mimo, że od ma- Po złożeniu podziękowań zało 
łego dziecka czuję jakąś nie- dze za serdeczne przyjęcie, prze 

Zebranie informacyjne 
w Związku Bojowników 

dy do podwyższania poziomu 
obrad, a fakt odbywania posie­
dzeń bezpośrednio na zakładach 
pracy, jest dowodem coraz bar 
dzie.i zacieśniającej się . więzi 
między rep.rezentacją mas pra­
cujących, a .samymi masami. 

Robotnicy P ZPW Nr 29 
~ 

odpowiadaią na apel tow. Markiewki 
Apel górnika M:arkiewki, o podejmowanie długnfalowych :r.ob<>wiązań pro­

dukcyjnych, o nową formę współzawodnictwa, które hęd:r.ie jednym z za­
sadniczych momentów pełnego i przedterminowego wykonania Planu Sze· 
ści.oletniego - nie' przechod2i bez echa i na naszym terenie. Rohotnicliy 
Tomaszów i na tym oocinku nię chce po-wstać w tyle. 

W poswz~gólnych za.kładach pracy meldują robotnicy, meldują całe ze­
społy o podjętych zohowiqzaniach, realizacja których przyśpieszy tok pro· 
dukcyjny. 

W poniedziałek do kierownictwa organizacji partyjnej i do Rady Za· 
kładowej Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego nr 29 - zamel­
dowali się pierwsi roootnicy z konkretnymi, długofalowymi zobowiązania­
mi. Pierwsza była przędzalnia i tak: 

1'.ow. Jóuf Wilczek podniesie wykonanie dziennej hll'zy akordowej o 2 
procent, podnosząc równoczdńie o 3 procent jakość pr<>dukcji. 

Tow. Aleksander Prut i ob Edward Papierski zwiększą swą wydajność 
o I procent, a jakość produkcji o 5 procent. 

Tow. Józef Sałajezyk zwiększy wydajność o 2 procent i d-0tychczasową 
jakość o 3 procent. · 

Tow. Broni'5ław Warzuszyńsk.i i ZMP-owiec Zdzisław Góretlki podno­
sząc jakoiić o 5 pł'ocent - Z\lrięksą równocześnie dotychozasowt swt wy· 
dojność o 2 procent .. 

Tow. Jan Chylewski i ob. Władysław Moruś postanowili zwiększyć re• 
alizacfo baz akordowych o I procent-i podnieść jakość produkcji o 3 procent. 

Oh. Maria Durczak zobowitzała się podnieac dotychczasową wydajność 
o 5 procent. · 

Zespół wilkarzy: tow. Władysław Rybak, tow. Antoni Błaszczyk, ob. 
Stanisław Maład1owski i ob. Wła<lysław Szymczyk - zobowil)zali się pod· 
nieść i wydajność i jakość swej pracy o 5 procent. 

Zgrzehla.rka, 0ob . .l\f.aria Szatkowska zwiększy wydajność produkcji o 5 proc. 
Wszyscy . wymienieni, podejmując powyższe zobowitz1H1ia i przystępu­

j'!C do foh realirocji, zadeklarowali i·ealizować je w okrcsfo 6 miesięcy. 
Zgłoszenia ze wszystkich bddziałów produkcyjnych napływają w dal· 

szym ci:1gu. 
chęć do pisania wszelkich lis- wodniczący Rady - tow. Zie- zarząd Oddziału Miejskiego Związ 
tów i mimo, że w czasach na- liński otworzył posiedzenie, a ku Bojowników o Wolność i Demo 
i·zeczeńskich nie odpisywałam toczącym się obradom z głębo- krację w Tomaszowie Maz. zawia­
na listy Dyonizego, tym razem kim zainteresowaniem przyslu- damia, że w dniu 19 lutego br. o 
n~ niektóre listy odpowiem. I chiwali się zebrani robotnicy. godz. 11 w lokalu Związku (Plac 
tak . W d k . . d f t · Kościuszki 1) odbędzie się zebranie z M p w I ' • 1 1 I • 
PY~~~~~!;l~~e~~i~~ci: ~ygl~= ~!i~~f f~f ;;~:1efl~s e~~;~~w~ ~i~~acyjne członków l podopiecz . . w a c e ' o cz. u. I n o. s c r ew o u.cy I n ą 

. dam tak, jak na rysunku repro- Zarząd prosi a punktualne przy-

dukowanym powyiej i dlaczego Trzy zasadnicze . r~ferat~: bycie. Na marginesie obrad prezydium Zarządu M1'e1·s1·1·ego ZMP 
rysownicy przedstawiają żony Z sprawozdawcze O IDieJSCOW€', I{ 

trzepaczką lub wałkiem w ręku. służbie zdrowia, o rozwoju toma Kto znał więźnia w związku z uchwałami Pre- I mobilizuje ~zerokie rzesze mło - I Obecna a.keja sprawozdawczo 
Od poddam: Rysunek rze- sz'Jwskiego pTZemysłu i wykona ~ z yd:iu111 G_' łówne_go Za_rzą_du ZMP dzieży do pracy nad odbu.11ow~. wyborcza. w całos'ci· po"'i·nna 

„ · dd · · · nin Planu 3-letniego, oraz Nr 942611" db 1 d 't "' 
czywrnc1e o aJe wierme me o Yo się posie ~eme . rozsze - f{OS-podarczą i przebudową po- zmienić i uleczyć stosunki, ja „ 
wdzięki. Dyonfay to może po- 0 wynikach dotychczasowej ak- Zarząd Oddziału Związku Bojo- rz?~eg? prezydii:u1!1 Z~rządu htyczno - sppł~zną pa.· ństwa lu kie zaistniały, powinna spowo­
twierdzić. A ta trzepaczka, to cji świadczeń na SFOS - 'v wników o Wolność i Demokrację ~ie1skiego. Na posiedzel;nu o- dowego. Doswiadczema organi- dawać wst~.pienie odnnwironich 
n ·e s robol domO"'eJ· władzy a koleJ'no.ści złożyli: dr. Chmie- w Tomaszowi·e Maz. poszuku3·e o- . . b l' . I . . 'łt 't „~ 

l Y „ , oecm Y I wszyscy opie rnnowie zac.ti na przestrzeni ten'o po o- J'ednostek na stanowiska '" n"~ 
t k t a k d ecJ.alnycb lewski, dyT. Pallasek i dr. Ma sób, które by mogły udzielić 'iirrlor- . . . . h fi w 'a 

.a a rzep cz a o sp ł k' T ,, 'I h nasz~.! o.raamzacJi z rożn~c za rarocz!le_a o okresuistn_ ienia win-. szych władzach orga·ni·zacy_1·• ' Wł · · · · s ows l. resc poszczego nyc macji o losach Jerzego Stawińskie- . "" . "' 
poruczen. asme przy JeJ po- · · d • kła_ ~t>.w _i wszyscy czoł-0_. w1 akty ny stac się_ p~-i:tawą -diła r•1·zyszłe.1 nych, kto' re czę_.:·tokroc' są 1·esz-

t · ·1 · D referatow postaramy się po ac go, ur. 28. VI. 1922 r., przebywają- . \J\r.: .,. u • 

mocy rzepiemy wspo me z · Y- w najbliższych dniach. cego w obozie koncentracyjnym wisc1 ZMP naszego miasta. pra-cy organizacyjnej, winny cze niewłaściwie obsadzone Ak 
onizym pewne, zakurzone lub . . . .. Buchenwald. Numer więźnia 94261. P~ezyd~um miało na celu prze - stać się baz:;, na której rozwijać cja sprawodawcw _ wyborcza 
brudne sprawy i ludzi, którzy P~ ozywioneJ dyskusJ1, Ra~a Osoby, mogące udzielić jakichkol mesieme _dio nas uchwał Za - "ię będzie rewolueyjna działa I- powinna siano wić bazę wymia _ 
nie oczyścili się sami z pewnych pod.1ęla 8Zereg uchwał, a mia- wiek informacji, proszone są o przy rządu .Głownego ZMP 1•• zanali ność naszeJ?:o związku. Zadania ny_ wspólnv. eh doświadczeń i 

0
_ 

niewłaściwych nawyków. Oso- nowicie: bycie do sekretariatu Związku. j1 t h I 
biście wałka nie używam, jak0 zowarue ·· 0 yc _cza~oWeJ pracy, nasze w okresie rea!ii.acj: Pa- siągnięć, winna mieć szczegól-
narzędzia zbyt twardego, któ- . ., s Ref~rat 'YYgłosił kierow1:11~ ?r - nu 6-letniego są wielkie i pO)Vaż nie wychowawczy cbarakter, 

. b k ' d Kobr"ety przyootowu1·ą s1·ę do sweno w1·ęta gamzacyJnY Zarządu M1e.1skie _ ne. Musimy Więc wzmocnie or winna w znacznym stopniu 
~k~;~~i~ Y ogos napraw ę z:, 6 ~o ZMP. kol. Mędrek. ,Referat ganizację od wewnątrz, przygo przyczynić si!ę do podniesi.enia 

Qbywatelka Stefania P. wy- te.n w duZ)_'J? .streszczenm poda tować Ją bo,iowo d:o podjęcia ha czu_iności. Powinniśmy wzmao. 
raia zdziwienie dlaczego kobie- W Sp-ale zawiązał się komitet 1 się' W pra~y ząwodowej 1 spo- }emy pomzejt seł planu 6-let'!liego, ·· d'bai_jąc o niać i upowszechniać w oraam 
ty, zatrudnione w PSS nie zor- obchod11 święta Kobiet. Do ko- 11 łecznej. „„ ZMP - to organizacja, któ.. czujność . rewolucyjną jej -5zerę zacji naszej naukowy ś.wiatopo 
ganizowały się jeszcze w Lidze mitetu weszły przedstawicielki Młodzież ze Szkoły Przyspo- ra i~tnieje już prawfo półtora gów. Bowiem plan 6-letni, to nie gląd, powinni:śmy upowszech „ 
i zapytuje o powód takiego sfa- Ośrodka Wypoczynkowego oraz sobienia Księgarskiego organi- roku i może obecnie poszczycić tylko plan dalszego uprzemysło niać wszelkie zdobycze nauki. 
1'.!U. słuchaczki Rocznej 'Szkoły Przy zuje na tę 'uroczystość część ar- się tym, że jest organizac.ią ma wienia kraju i rozwoju naszej Poprzez krytykę i samokrytykę, 

Z przyjemnością mogę odpo- sposobienia Księgarskiego. tystyczną, a już pierwsze przy sową, skupia_jącą w swych sze- .kultuu narodowej. Jest to rów- którą winniśmy stosować szero-
wiedzieć, że sprawa J

0

UŻ przybra , regach milion sto tysięcy człon nież iokres zaostrzającej się wal ko-, zdobywamy doświadczenie 
Na p· ierwslT.Vm posiedzeniu gotowro:µa swiadczą iż dzień J • ZMP t ł k kl · D" ~ t -1 b k ' 

ła właściwy bieg. Po moich uwa -„ mw. . s a się organizacją, i awwe1. 1a.eg.o sanowi- zuo ywamy pra tyltę do przysz 
gr.eh z ubiegłego tygodnia, ko- postanowiono ufundować na- 8 ma:·~-a<;·będzie 'uroczyście świę która odgrywa przodu_jącą rolę sko nasze powinno być z<lecy<lo łej naszej pracy org-anizacyjnej. 
biety z PSS posfanowiły jednal.. grody, które zostaną wręczone eony priez kobiety spalskie. wśród. ~zteromi!lionoweJ rz~zy wa·qie ś~iadom~. I~ziemy n~ - Wła~ciwe zrozumienie naszych 
Koło Ligi zorganizować. Wia pr3odovvnikom, wyróżniającym (d) młodziezy naszego kra.tu, ktora przod, . Jasno widzimy wytkmę- błędow, uzdrowi nasze stosun-
śnie jutro odbywa się organiza- • ty cei, i dlatego chcąc zreali- ki, podniesie wydajność pracy. 
cyjne zebranie Koła, a że będzie p H C I S ~o~vać i b!1dio\~ać n~wy lepszy Przed or~anizacją naszą sta _ 
ono pracowało dobrze, to nie (QCQWnicy LJftowni . entra i µożywczej S~l~t ll\USlIDY,l bę?z1emy bezh. ją nowe i coraz trudniejsze za. 
ulega chyba wątpliwości. Kobir tosme. ~w~lczac ka.Wego wrog~. dania. Aby je wykonać, ·musimy 

ty gdy zechcą, potrafia ofiarnie pode1•mu1•ą zobow· i·ązani·a dlugofalo' we Zmob1hzu1en_iy cały ~asz W)'._SI- wzmocnić czujność rewolucyj. 
pracować. łek do . wal~! z 'Yr-0g1em, k~ory ną, dbać 0 czystość naszych sze 

Wszystkim innym czytelni- star~. s1e roz~vm1 ~posobaim1 ?· regów, dbać 0 zdobycie jak 
kom dziękuję za pozdrowienia. ~la•b1c n~~zą sdę, ktory stara się najwięcej młodzieży dla sprawy 
Autoirrafów nie udzielam. W niedzielę, w świetlicy miej I „My, pracownicy Centrali I Pracownicy instytucji od ma pro~ad!zic .w _nas~ych szere~ach c:oc_iaHzmu. Aby zadania te 

0
_ 

Wasza Kundzia scowej Hurtowni Centrali Spo- Spożywczej Hurtowni w Toma- ja 1949 r. prowadzą · współza- kreci:ą robo~ę, ze;~Jąc czę~to na ł~t '.>iągnąć należy wytrwale kro_ 
------------- żywczej odbyło się nadzwy~aj- szowie, doceniając rolę hurto- wodnictwo .pomiędzy hurto- ~owiern~śc~ c~ęsc1 n~sz~J. młodzie czyć po drodze, którą wskazuje 

K~ ~, ogow·I- WZJ''flaJ~ ~ ne zebranie robocze wszystkich wego handle uspołecznionego w wniami, oraz od 1 października zy._ Podniesienie. czuJn~c1 r~.wolu nam nasza Partia, nie na:Jeży nig 
~ Gf ltv 

1 ey pracowników fizycznych i umy gospodarce socjalistyczn'ej .oraz ub. r. współzawodnictwo indy ~YJnej w nasze1 orgamzac11 s~a dy zbaczać z tej drogi i trzeba 
do współzawodnictwa słowych. rolę współzawodnictwa pracy widua!ne. ie się w. o_becnym momenc.ie i musi się dlbać o wychowanie 

. . Po zagajeniu zebrania przez w podnoszeniu rentowności pla .W wyniku współzawodnie- ·~m bard~ie.1 ~alą~ym czynni - całej młodzieży w duchu przy 
Zespół . księgowy_ch Pow1at_o- ob. Kawińskiego i objęciu prze cówki, zobowiązujemy się, pod- twa indywidualnego pierwsze kiem, pomewaz wielu z ~asz~go wiązania i Wierności d'o naszej 

we.go . Związku Gminnych Spał,-, woclnictwa przez przewodniczą chv"TłuJ·l:l-c apel górnika Markie miejsce w nb. kwartale zaJ'"'ł a.ktywu po pe\vnych osiągmę- Partii i Polski Ludowej. 
d l S Chł k ":J ~ . '1' c1a~h. sukc_esa:h po-pa~o , ~v le. Po referacie kol. . Mędrka, 
ziem , „ .amopomoc. . ops J. ce~o Zakładowego Komitetu wki, obniżyć w pierwszym pół kierownik sklepu Nr. 3 tow. tar~ , osła!)lłO ::;Wą .czu1nosc, pod ofos Z"brał kol J nk k' kt, 

w ~{onskich~ docemaJąc ro ę Współzawodnictwa tow. Szu- roczu 1950 r zaplanowane ko- Roch Slażyński, drugie mieJ·sce dawało si,,, nastro1om heztros - "' " , a ows i, 0 
wspołzawodmctwa pracy, zobo- , _ ' . · . fak ... · · ry scharakteryzował pracę na od 
wiązał się do sporządzenia bi- berta: wygłoszone zostały awa szty h:mdlowe naszeJ hurtowni turzystka ob. Janina Pawło kim, nie dostrzega.iąc działa1l- . k . · 
lansu za rok 1949 na 10 dni refers.ty: o długofalowym współ o 5 procent oraz przyśpieszyć wska, zdobywając 102 punkty. ności. wroga i co gorzej nie wy hi°d ~ s~kol.nym •. \Vs~az:-i1ąc na 
przed terminem, to jest na zawoónictwie w handlu uspołeM cykl obrotu it.owarowego z 21 Zgodnie z regulaminem oby- kazujac ża.:ilnej od:pomości na ę ·Y 1 medociągmęcJ.a. • 
dzień 21 marca 1950 r. cznionym, i o aktualnych zaga- do 18 dni, dwoje uzyskali tytuły przodo- jego penetrację. I to jest zasad- Kol. Jankowski wyraził nadzie 
. K~ięgowi ,z f(ońs~ich wzyw~- dnieniach społeczno politycz- Zobowiązania te będziemy re wników pracy handh.l uspołe- niczym błędem naszej organiza ję, że akcja ~prawozdawczo 
Ją r~wnoczesme t.aki sam z~spo~ nych. alizować przez: cznionego. cji. Zwią.zek nasz walczy i ~aw wyborcza kt<>ra rozpoczyna się 
Powiatowego Związku GmrnneJ f h · d k „ Pr oł • 1 sze będzie waiczył o na.Jezytą d 15 1 t . b . t , bę . 
S ·ia . 1 . S Chł Po re eratac . i ys USJI ze- _ podniesienie pozi<>mu wia aca sp eczna w noWeJ pa postawę moralną i polityczną o u ego .r a rwac dz1e 
sf~. !!e R~wie aM~~i~i~;kiej op bra~i je~1omyślnie przyjęli zo- domości fachowych ... i społeczno cówce rozwija się pomyślnie. każdego członka, będziemy t~ do 15 marca b. r. zmieni :ilotych 
d? współzawodnict-wa na ich od ~o~ąza:;ia, ~~:Warte w na.stępu politycznych. drogą zespołowe- Pracownicy nie ,szczędzą swych pić wszelkie przejawy - nieucz cza.sowy styl pracy i wpłynie po 
cmku pracy. JąceJ rezolUCJl. go samokształcenia; ~iłków i wolnego czasu poza ciwości, .Jenistwa, marnotraws- zytywnie na jej d'al~y bieg. 

_ wzr.aożenie dyscypliny pra godzinami zajęć, na roowijanie twa, egoizmu, poprzez wprowa- p , . . . 
cy,· i organizowanie prac kultura!- dzenie szczerej, serd'ecznej ko~ o przemowiemu kol. Jankow 

_ konsekwetne realirowanie no oświatowych i społeczno-po leżeńskiej atmosfery. Obecna sy skiego rozwinęła . się ożywiona 
litycznych - tuacja. stawia ~rzed nami_ nowe dyskus.1·a, w które1· za,bierali 

systemu oszczędnościowego; · · 
N t 'e pl „. k' zadai~t~. Aby ie wykona.c trze- głos opiekunowie nasze 1· organi 

- zwiększenie wydajności a erem a„ow 1• poza or ba m1ec dobrą org-anizacJę, o.pie „ . . · 

Coś nie jest w porządku 
w Gminnej Spółdzielni w Inowłodzu 

pracy na jednego pracownika; ganizacją partyjną i Kołem rającą się na młodzieży chłop. z~c1i z poszcze_golnych z~kla: 
~ilia Gminnej Spółdzielni odbywają~ Są to: kurs dla prze _ zwiększenie ogólnych obro Związkowym, istnieje bardzo skiej i robotniczej. Mamy osiąg d'ów pracy, doda.iąc do ogolne3 

„Sr..mopomoc Chłopska"· w Spa wo<iniczących spółdzielni pro- tów przez właściwe i racjonał- aktywnie pracujące Koło TPPR, nięcia bezsprzecznie. Organiia_ oceny kol. Jankowskiego swe u 
le od':!zuwa ostatnio duże braki du}\cyjnych, kurs dla dyrekto- ne zaopatrzenie odbiorców; Koło Ligi Kobiet i ogniwa in- cja nasza wzrosła w ciągu roku wagi. 
w zaopatrzeniu w towary co- rów i Wicedyrektorów Państwo _ przyśpieszenie realizacji nych organizacji masowych. z 550 tys. na 1!Jilion sto tysięcy, Dyskusję podsumował delegat 
dziennego użytku. Dłuższy czas wych Ośrodków Maszynowych zamówień; W najbliższych dniach zorga.ni ale mamy takze i słabe strony, z W ZMP k 1 Cłt 1 . , k' kt, 
brak było czarnej pasty do obu oraz Roczna Szkoła Przysposo- .- powięk!!lzenie przelotności zowana zostanie Kasa Poźy- ma.my błędy. · ·. d 0 

· a asms 1
• 0 

. . d d . . 'ł b' . Ir . t k'ego W cy czl w Oszczęd os' . •b p ł . '1· , bł d . i . ry mię zy innymi wskazał na wia,, a Jeszcze otą rue ma zo - iema i.sięga s 1 • szys magazynu; w o- n c1ona~ ope ma ismy ę y i o powaz • . . 
tej pasty. Od 3 lutego brakuje kursanci w ostatnim okresie po _ terminowe przedstawia- O stosunku do pracy, o wła- ne. Nie zwracaliśmy dlostatecz og;o:n pracy, · Jaki c~eka mlo-
w spółdzielni papierosów „Mo- ważnie narzekają na pracę miej nie sprat\'-07.dawczości„ ściwyn1 pojmowaniu społe- nej uwagi na przyjmowanie no dz1ez w planie 6-letnim. l(ol. 
cne", od 5 lutego•nie ma „Gór- scowej placówki spółdzielczej. * *- * cznych obowiązków przez p.ra- wef;!'o elementu w nasz~ szeregi, Chałasiński konkretnie wskazał 
nikó'''"· a są tylko „Nyssy" Sądzi.my, że wszystko to weź Dodać tu tr2.eba, że Centt'ala cowników CS. - najlepiej świad przyimowanie odbvwał-0 się czę na nasze za.dania. 
. d t 1 ' . ł . d Z d G . S . tał d . f kt od' . 1 dłu sto masowo, żywi.ołowo, dając Zebr anie Pr ez „,i,:,um zakon'·_ i o ego sp esma e. mie po uwagę a.rzą mm- pozywcza p-0ws a opiero czy a P :ręcia a.pe u go- no,zych członków, ale nie zawsze J'\JJA 

z usług spółdzielni w Spale nej Spółdzielni w Inowłodzu i za 1 stycznia br. na bazie dawnej falowego współzawodnictwa, dając gwarancję dobre~ pracy. czono od1śpieWa·niem hymnu mlo 
poza miejscową ludnością ko- cznie bardziej dbać o zaopatrze 'PańshYowej Centrali Handlo- podjęcia pierwszych zobowią- Wskutek tego dostały się w na~ dzieży. 
rzystaj:;i, również uczestnicy I nie swych terenowych placó- wej, która, jest w stanie likwi„ zań na terenie naszego miasta sze szeregi elementy niepożąda. Zdzisław Pigoń 
kursów. ~·tóre obec:ąiie sie tam wek. (d) dacji. w handlu uspołecznionym. .ne, a czasem wr-Ogie. koresoondent MGłosutt 



ZE SPORTIJ 

Co nam przyniosą sobota i niedzię la 
w dalszych rozgrywkach ligi koszykowej? 

Co pisała prasa łódzka 16 lutego 1'!30 r. 
1':31'-lO:'iSTRACJE KOMUNISTÓW I sząc okrzyki przeciw rządom sana-

W PIOTRKOWIE cyjnym. Więźniowie na demonstra 
„Republika'' pisze: w sobotę 0 ~je ~wych to,~arzyszy. o~po\~~edzie 

J::~dzm1e 6 wieczorem komuniści h śp1e~vem '!~u~dzyn~o~owk1 . ~ 
Piotrkowa urządzili demonstracje pewn:J chwi.h komum~ct \vt;ar~~h 
przed gmachem wiqziennym, wzno ?o m1.e?zkama n_aczelmka więzienia 
---------------:1 wyb1h wszystkie szyby w oknach. 

• Nowa premia 
d la naszych czytelników 

„Mi leząca Barykada" 
Jana Drdy 

za 80 zlotqr.h 

i · OHlatnil-h dniach w J"amach 
Bibliotek „Tl'ybuuy Lu<lu" oraz „Try 
buny Robotniczej" ukazała sie k$iąż 
ka współczesnego pisarza czeskie•:?,"O 
Ja11a Drdy pt. „l\Iilcząca Barykada". 

'freść książki zawarta w krótkich, 
interesując~·ch opowiadaniach, zwią­
zana· jest r. bohater;;ką walką ł ud11 
czechosłow11ckicgo przeciw hitlero11 · 
skim okupą.ntom. 

Dopiero po przybyciu silnych od­
działów policji komuniści wycofa­
li się - zawieszając wysoko na słu 
pach przy ulicy Rycerskiej sztan­
dar komm:iistyczny. 

SAMOBÓJSTWO BALETMISTRZA 
„Głos Poranny" donosi z Warsza 

wy: W dniu wczorajszym podczas 
przedstawienia „Halki" pozbawił 
się życia 21 - letni artysta baletu 
Stanisław Wyszomirski. Powodem 
samobójstwa były podobno fatalne 
warunki materialne świetnie zapo­
wiadającego się artysty. 

50. '707 BEZROBOTNYCH W ŁODZI 
Liczba bezrobotnych w Łodzi . -

(naturalniie ltych „21areje5.trowa-
nych'·) osiągnęła 50.707. 

POMYSŁOWY BURMISTRZ 
TUSZYNA 

Przed sądem w Łodzi rozegrała 
się sprawa z oskarżenia burmistrza 
Tuszyna niejakiego Domowicza -
przeciw mieszkańcom tegoż miasta, 
którzy rozpu.szczali podobno złośli­

vve plotki o burmistrzu.· Na rozpra­
wie okazało się, że Domowicz - by 
ly policjant - w krótkim czasie do 
robił się majątku ziemskiego oraz 
kilku kamienic, podczas gdy gospo 
darkę miejską doprowadził do rui-
n,y. 

ZNIESIENIE PODATK U 
OD KAPITAŁOW 

Ażeb~, pójść jeszcze bardziej na 
rękę „cierpiącemu wskutek: kryzy­
su'' światu kapitałów - rząd wpro 
wadza całkowite zniesienie podat­
ku od kapitałów i „.rent, ale nie od 
rent fila inwaliflów, tylko od rent 
bankowych i tzw. ziemskich. 

Prawi• e każdego tygodnir.. ma- ulegli „Kolejarr.om" w Toruniu. 'l'ak 
my niespodzianki w samo było r.o Spójnią. W sobotę prze 

spotkania :h ligowych koszykówki. g1·ała ona z „Kolejarzem" w l'ozną­
Osta tnio setisacją swego r odzaju by niu, a. w 'niedzi~lę pokonała (po ~o­
ła porażka ~pó5ni gdańskiej, ponie- grywce) ta'll~<'JSZll Wartę .• ~astąp1ł~ 
. , . . . . ponadto zmiana „leadera tabeli. 

s1ona z ŁK, Włokmarzem 1 to u Spójnię gdańsk,i wyprzedził Kole­
siebie. :f .),:zedniego dnia ]odzianie jarz Poznań. A oto tabelka: 

1. Kolejarz Poznań 16 12:4 729:630 
2. Spójnia Gdańsk 14 11:3 597:463 
3. AZS Warszawa 14 10:4 678:501 
4. Spójnia Łócli 14 10:4 764:666 
5. ·Gwardia K1aków , 13 8:5 523:463 
6. Kolejar;~ Toru11 lG 7:9 745:738 
7. ŁKS Włókniarz 15 6:9 690:689 
8. Związkowiec Warta 15 6:9 600:670 
9. Cracovia 13 5:8 511:530 

10. Kolejatz Ostrów 15 5:10 477:606 
11. AZS Kraków 13 3:10 413:585 
1" Stal Świętochłowice 12 2:10 437:623 

* • * 
W nadchodzącą sobotę Spójnia I narzowi udało się pokonać tamtejszy 

łódzka wybiera się do swej imien· zespół, dlaczegożby nie miała. tego 
niczki do Gdańska. Jeśli ŁKS "'Włók dokonać Spójnia? Jak widać z tabel 

Na stadionie D li „ ynamo 

W mistrzostwach świata panczenistki radzieckie jak jui 
donosiliśmy odniosły wielki sukces zajmując wszystkie 
czołowe miejsca. Oto one : od lewej Karelina. Konda-

ki trzy z es.poły: Kolejąi·z Poimaxi 
AZS i Spójnia łódzka posiadają p~ 
4 stracone punkty. Niewątpliwie Ko 
lejarz i AZS „potkną się" jeszcz~ w 
dalszych rozgrywkach, co może wyjść 
tylko na dobre łodzianom. A więc 
walczyć trzeba ambitnie do końca 
i·ozgrywek, a nie opadać na duchu. 
W niedzielę Spójnia ,,zawadzi" o 
Toruń, gdzie zmierzy się z tamtej· 
szym Kolejarzem. Tutaj zwycięstwo 
łodzian jest więcej niż pewne. 
ŁKS Włókniarz. ma tylko jedn'o 

spotkanie, ale b. ciężkie. Mianowicie 
spotka się z AZS w stolicy. Aby u· 
dowodnić, że zwycięstwo w Gdańsku 
nie było dziełem przypadku, a tylko 
wynikiem solidnej pracy, muszą ło­
dzianie wygrać mecz w Warszawie. 

Poza tym Warta gl'a w sobotę z 
AZS w Krakowie, gdzie winna zwy­
ciężyć. W niedzielę Warta zmierzy 
się ze Stalą. w Ś\viętochlowicaeh, 
gdzie również powinna 1 przechylić 
szalę zwycięstwa. na swoją. stronę. 

Koleja1·z Ostrów spotka. się ze 
swym imiennikiem z Poznania, fa­
worytem tych zawodów. 

Wreszcie w Krakowie ,,święta woj 
na", Cracovia zmierzy się z Gwar­
dią. Ta ostatnia ma 100-procentowe 
szanse na wygranie tych zawodów. 

Uwaga członkowie 
l,KS Włókniarz! 

W związku z akcją G. K. K. F. 
odnośnie upowszechnienia Kultury 
Fizycznej i Sportu - Zarzad ŁKS 
„Włókniarz" zwołuje na ·piątek, 
dnia 17 lutego 1950 r„ o godz. 19 
zebranie aktywu sportowego wszyst 
kich sekcji celem omówienia tych 
zagadnie1'i i podjęcia zobowiązują­
cych uchwał. Na zebraniu prezes 
klubu ob. Dąbrowski Marian wy­
głosi referat p. t . ,,Nowy etap wal­
ki o upowszechnienie Kultury F'i-
7,ycznej". 

Zebranie odbędzie się w sali 
PZPB Nr. 3 przy ul. Piotrkowskiej 
293-5. 

Kierownicy sekcji dopilnują pod 
osobiS'1:11 odpowiedzialnością, ażeby 
udział w zebraniu był jak najlicz­
niej,zy. 

>Jicdawno na naszych ekranacn 
w~świetlany był film „Milcząca ba­
rykad'll", który jest przeróbką fiłmo· 
wą w.•pt>mnianej k~iążki. 

·wszyscy prenumeratorzy naszych 
p~m mogą. nabyć „ 'likz:ącą Baryka· 
dę" za dopłatą po 80 zl. przy uregu· 
]owanill J?l'ęnumera~y li !$~·e!fO rkoJ­

·K.11111.= kowa, Łukowa, Krotowa i sędzia żawod6w Mielnikow 

ADRIA - dla mlodziety (Stalina 1) 381 zawodnikł)W startuje W poniedzia/e~ . 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20 • h I kk I h h p I k Pływacy slowacc BAŁTYK (:Narutowicza 20} „Pustel- W Zlmowyc e QQt etycznyc mistrzostwac · Q S i y 
nia Parmeńska" II seria - gotlz. startuJ·ą W · ..,od-1• f. · 

7 9 9 
Lekkoalle!yczne zLn1owe rn~sirz.o- we""Zmą u<irl,i.al: Oglobin, Krze3.ii1ski, :L SJ 

portern. , 1 , 1. • Ńl t , od h . A J P s W1I Poł~·ki. ktore będ'lł s:ę w a- Korban, Stawczy:.,, dammy ~. asz 
,• BAJKA (l<'ranci:.;r.kań:;ka 31) „Woł- li Wojewódzkiego Ośrod~a KuJlury kOW$ki. Mitanm,·a, Hofn1 " ·'1, PL1.z.io, 

-

_I, ga, WJ!ęl(" - .!(Qclt., 20. F>izycz.ncj w Przemyślu w en. 18 i Boro·wcówna. Ki~.zka. · ! !I~ GDY~TA (Daszyńskiego 2) - „Pro- 1!l bm wywołały ogromne ~ainlere- W ~obotę 18 bm.. to jest w dniu 

I 
gram aktualnośri krajowych i za- sowan '.c>. Liczba zgiosz.on.vch zawod a·czpoczęcia mislrzc.slw w przemy_. 

" · · granicznych Nr 7" godz. 11, 12, •1:1, n.:ków je~t rekordowa. !'k!ej hali ocrbędzie się uro<:ZYsta , · 0
2 
~ 16, 17, 18, 19, 20, 21 Do m i;;-t rzoslw zimowych tZglo;.iły akademia z okazji utworrienia Głów 

HEL (LegiJnów 2) <lla młodzieży s.ię 32 drużyny liczące 381 lekko- nego Komitetu Kulitury Fizycmej 
l' AŃ:::!TWOWY TEA'l'R ,,Chłopiec 

7
, przedmieścia" ,g·odz. atletów i lekkoa•tletek, przy cz.:;m oraQ'. zja-zd ireneorów PZLA pośwlę-

im. STBFANA J ARACZA +6, l8 i ?O. brak zglo;;·zeó z klubów okr. poznań eony omówieniu zasad sz,ko:enia na 
(ul.Jaracza 27) MUZA (Pabianicka 178) _ ,,1\1ilcze st\dego. Z crz.olowy!:h zawodnjków rok 1930. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona nie· jest zloterń" - godz. 18, 20 
Kruczkowskiega pt. „Odwety" \V POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci Co usłyszymy przez radio 
drugiej wersji. · żleb" - godz. 17, 19, 21 

PA?ilSTWOWY TEATR NOW\'. PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 11,57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Koncert. Transmisja do Gzechoslo· 
. (Daszyńskiego 31, tel. 181-34) · „Pustelnia Parmeńska" I seria DZIENNIK POŁUDNIOWY. 13,30 wacji. 23,110 OSTA-TNIE WIADOMO 

Wczoraj Z.ód:1iki Okrfgowy Zwi4. 
zek Pływacki otrzY112a.ł wiadomoCć z 
Warszawy, że w , niedzieli! 'Wieczorem 
przyjeżdżają. do Polski pływacy Bra.ty 
sławy i w poniedziałek startować bi! 
dą w Lodzi, 
Wiadomość ta. za.skoczyła. Z.OZP, 

który spodziewał sit pływaków Buty 
sławy dopiero w marc11. Niezwłocznie 

jednak przystąpiono do dzieła.. WsEyst 
kie P,race organizacyjne są j\\ż ·w t a. 

k\1. " 
Pływacy Bra.tystawy b~ł sta.rtowa. 

li w Polsce tylko jeden ra.z w Z.odzi. 
Za.wody rozłożono na. dwa. dni.: J).Onie. 
d.ziałek i wtorek. 

Dziś teatr nieczynny. g·odz. 16, 18, 20 Koncert rozrywkowr. 14.00 Kronika śCI. 
"ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ZSRR i krajów demokracji ludowej. ---------------

-PAŃS'l'WOWY ,,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 14,30 (Ł) Arie operowe i pieśni St. YGRAllE K~cik szachowy 
'l'EATR POWSZEGHNY ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z Moniuszki. 14,55 'Valce polskie;15,30 WIĘKSZE W 'ł 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, „Notre·Dame" _ godz. 18;· 20 ,.Budujemy Nleznanowo" - audycja I runda kl. A. - 19. II. 50 r. godz. 
tel. 150-36). REKORD (Rzgowska 2) _ „Wyspa dla świetlic dziecięcych . 15,50 Muzy ._.ER 11 10: 

Nr '41 

Prezydium 
Głównego Komitetu 
Kultury Fiz-yczne; 

Z godnie z wytycznymi uchwał.v 
Biura Politycznego KC PZPlt 

z września toku ubiegłego w spra 
w,ie kultury fizycznej i sportu •>. 
raz z ustawą. S~jmu R.P. ż dna 
30 grudnia r. ub. - powołany "/O 

stal do życia Glówuy Komitet Kul 
tury Fizycznej pny Prezesie Ra.. 
dy Ministrów, 

Na wnio~ek Prezesa Rady ~fini 
strów Prezydent R.P. ob. Bolesław 
Bierut tniano'n-ał przewodniczący1n 
Głównego Komitetu K, P. posld. 
Lucjana ::\Ioi ykę, not~·ehcza~owe~o 
dyre-ktora Głó\vnego Grz~du Kulta 
ry Fizp:zn ej. 

X a wniosek zainiercso-rranych: 
ministrów i orga:pizacji, jako wite 
przewodnicz~ey1· h Prezes Haa~ Mi 
n'.strów powołał: 

1) Aleksandra Burski<'go - wi_ 

ceprzewoclniczą.ccgo CRZZ, ~) Zclzi 
Rła.wa \Vr6hlevrskiego - sekreta. 
rza Zarządu Głównego Z:llP, 3) 
Wlady~lawa Jagl)sztyua - wice­
przewocJaiezącego Zal'Ządu Gtó~t"n~­
go ZSCh; 

jako sekretarzy: -wicedyrektorów 
GUK} - Edmunda Kosmana 1 

Henryka Szcmberga; 
jako człoaków Prezydium: 1) 

w.iceministra oświaty Henryka Ja. 
b~oń~kieg<>', 2) wicemini3tra zdro. 
vna Bogu~lawa Kożusznika, 3} Gł. 
Inspektora Wojsk. Inż, MO~ J,~. 

;zego Borcfaiłowskiego, 4) Szefa 
Zaopatrz . MBP płk . .Apolinarego 
Mince kiego, 

I plenarne -poe.'edzenie Główne~o 
Komitetlt Kultury l:"'izycznej odbP. 
dzie si(l w d11iu 16 ll1tego bi'. o go~ 
dz.inie 10 w jednej z sal konferen 
cyjnycb. Sejmu -Usta,wodawczego 
R, P., przy ul. Wiejskiej ~. 

Dlaczego nie w 'lodzi? 
Pr~,yiazd pięściarzy 

CSR do Polski 
W dniach od 24 - 28 lutego b. r. 

na terenie kraju będzie przeprowa 
dzona akcja popularyzacji zbliże­
nia kultural.pego z Czechosłowacją 

pod nazwą „Dni lutowe". Akcja ta 
ma na celu upamiętnienie daty 
przewxotu lutowego w CSR. 

W dziedzinie · sportu w ramach 
tej akcji przybędzie do Polski dru­
żyna pięściarzy czechosłowackich 
<Soko! Hranlce), która rozegra kil­
ka spotkań, a mianowicie: w Byd­
goszczy, Szczecinie i W~rszawie. 
Mecz w stolicy przewidziany jest w 
dniu 26 bm. 

Ila lodowiskach ~SR 
PRAGA (obsł wł.) W dalszym cią· 

gu ~wego totirnee po Czechosłowacji 
druzyna szwedzkich hokeistów Ma· 
tteus Pojkarna rózegrała mecz w O· 
strawie. 

Przeciwnikiem Szwedów był ze· 
spół Witkowice-Zeleiarny. Spotkanie 
to zako11.czyło się zwyciestwem dru­
żyny szwedzkie] 4:3 (1 :0; 1:2, 2:1 ). 

G Z. O I 
Or ian Z.64.lkle10 kom111tv 1 WoJe­
w6dZ1de10 Jtomttelll PDllkleJ z Je· 

daocsoneJ Partii Robotnlczej 
Il• Cl a ł u J t l 

li;OLEGIUJ!ł UDA.XCYJNL 

!I'• J ef o a71 
Redaktor naca~ itl-14 
Zu tuiea ?ed. nao:el!'!eto 211·13 
Sekretarz odp owtedzialn1 211·0< 
DZial partfj~ 264· 2f 

wewn. lł 

!1 

Codziennie o go<lz. 19,15 „Roz. Skarbów" dla mlodz. godz. 16 ka rozrywkowa. 16,00 DZIENNIK !JB LO • 1. Ogniwo - Włóknial'Z _ Zgierz 
bitki". ,.Zagubione dni" .:.... g0dz. 18, 20,~0 POPOŁUDNIOWY. Hi,25 (ł,) Audy <Lódź, Wólczańska 5). ' 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI STYLOWY- '(Kilińskiego 123) „B9ga c:ja Mozartowska. 16,45 (L) SI ucho- 6-ty lfŁień CiąRRi8Di3 Il-ei klasy 2 A z S S 6. . ~ 
ta na1·zeczona" - godz. 18, 20 . wisko .,Walel'ka nie jest kujon". · · J. • - P Jma - (Łódź 

(Łóaź Jaracza. 2) 1 OOO 0 0 Południowa 10). ' 
' ' śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 17,00 „Słuchamy muzyki". 17,35 (Ł) ' TIOl"ltll w~ty:ut~ anla . . O zł 

.Dzlal kot etpon4at6w robcl­
atce„cb I cbłl>pslóeh e raz 
r ec1Jtlc'""'6w c uet• k łef„n •. 
D)'t b • 111-42 

Dział mutacjł 221-22 

wystawia po raz ostatni sztukę „Mój Nadzieje" _ godz. 17,30, 20 ,,śpiewamy pieśni młodzieżowe" padła na Nr 94080 w Warszawie. 3. Związkowiec - ŁKS - Włó-
Syn" w niedzielę, dnia 19 lutego. TĘCZA (Piotrkowska 108) „Niebez· nudyeja słowno-muzyczna w oprac. Wy!!'ra11e po 500.000 zł padłv na k.niarz - (Łódź, Piotrkowska 262). 

Dmt aUej1ld I QO!'to"3' Jff..21 
· . .... .... 1 1 11 

Dtllał eltOllOlll1cn)' 211-ll 

NaJ'bliższa premiera: trzy J'cdno- "" D b 18 OO K t · - ~ II runda ' ·' B 19 I I 50 pieczeństwo śmierci" godz. mgr J.u . ro nera. , omen arz. Nr!\r: 5096 67813. """'· · - · · r. 
<ikt6wki Szolem Alejchema. 16,30, 18,30. 20,30 18,05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 :Mu· godz. 10: 

Dział łahl.,-Ol.ll)' ~lł·lt 
Dz.lal rohl7 214·21 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czaro- zyka ludowa. 18,40 ,;Wszechnica Ra Wygrane po 200.0llO zł padły na 1. Ogniwo II - pauzuje. 
d. " l I " ' d l Nr:-.<r: 74597 7$140 83947. 2 A z S II Wł 'kn 

„LUT:N'IA" dziej sadów" - godz. 16. 18, 20 1owa rnrs - "'ykla z c)·k u: · · · · - o iarz - Pa 
(ul. Piotrkowska 243) WISŁA (Daszyńskiego 1J „Elementy biologii". 19,00 Muzyka. Wygrane po 100.00& rł padły na bianice - (Łódź, Al. Kościuszki 21). 

'lt'~'IPLI 
1'12-*1 

C 
· d > d 

19
,
15 

„Dubrowski" - godz. 1.6,30, lS,30 19,15 „Bunt Starego Łęku" - siu· NrNr: 3520 5309 13687 17849 26551 3. Bawełna - Spójnia II -(Łódź 
zwartek, nia 16. :... o go z. 20,30. chowisko. 20.00 DZIENNIK Wm- 33026 37444 38866 45497 570:J4 78539 6-Sierpnia 8). > 

, ,Królowa Przedmieścia". WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- CZORNY. 20,40 Muzyka roz1•ywko- 82140 875ó5 89641 107819 108:336. . 4. Włókniarz - Zgierz - Kole-
p Af'iSTVl''OWY TEATR LALEK stelnia Parmeńska" II seria. wa. 21,00 Koncert. Tl'ansmisja z Bu Wygrane po .(O.OOO zł padły na Jarz - Koluszki - (Zgierz Szczę-

. ,,Pl.NOKIO" godz. 16,30, 18.30 20,30 dapesztu. 21,40 Opowieść radiowa o NrNr= 3025 3919 7t"99 7577 10567 śliwa 12). ' 
(ł,ódi, Nawrot 27, teł. 13»·7.t) WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Adamie Mickiewiczu. 22,00 (L) „Ro- 10791 37828 43684 45450 46363 66543 

5
· Ł. K. S. - Włókniarz - Stal-

Godzina 9.20. Wi~owisko dla szkół „Rajuis" - godz. 16, 18, 20 botnicy lódzcy dyskutują nad no· 68759 77665 83823 81)478 88165 88464 tŁódź. Piotrkowska 272a). 
p.t. „Historia cala o l.liebieskich mi· ZACHĘ:TA (Zgierska. 26) „Konfron wym filmem węirierskim „Piędź zie- 92384 95302 97422. 

6
· Budowlani - Zwiazkowiec -

gd~łach". tacja" _ godz. 18, 20. mi" - felieton J. Stefańskiej. 22,20 , (Łódź, Zachodnia .63}. · D-l-l4~03 ••••••••••••••••••••••••••••••• „„ ,........... •••••••••••••••••••••••••••••••••• ' 
•1••11111tlllllllllllaltlHllllalllllllllllllllllaltlłllllllal••11a•1e•a1111a•eke••••••••••t•aae1• •a1ea1e1111111a111aa1•••••11iae„alaeaaaaaeil••• a4lll •lllaaaaalllll.,la•lala&aa1 a1•1a111a1aaa111aa1a111aaa11•1•111aea„ 

Głowa mikła natychmiast. Słychać było jal\ człowiek szarpiąc 
się, ześlizgnął się wzdłuż ściany na dół. 

· P.otem znów zapadła cisza. . 
Wkrótce pod oknami Jenny zaczął się zbierać tłum. 
Jenny słyszała kroki, tupot· nóg, okrzyki pełne złości i nasila­

jący się złowrogi hałas.. 
- Tu trzymają „feringów" !„. - rozległ się okrzyk. - Zabić 

niewiernych! „. · 
- Zabijcie niewiernych i ich braci! - krzyczano na ulicy. -

· ~mierć cudzoziemcom! 
Był "to dzień zaduszny, święto muzułmanów. Wierni tłumnie 

chodzili po ulicy, wykrzykując: imiona męczenników Koranu, tańcząc 
w kurzu ulicznym i bijąc się w piersi. 

W takie dnie ze szczególną siłą wybuchała w sercach muzułma· 
nów nienawiść do cudzoziemców, do „feringów". 

Ktoś szepnął im, że bramini ukryli w domu kupca kilku znacz­
nych Anglików. Będą ich trzymać w celu otrzymania bo~ateeo oku­
pu o_d królowej brytyiskiej. 

- ~mierć „feringom"l... ~abijcie „fering6w" i ich braci!.„ 
Jenny słuchała ze strl.).chem niezrozumiałych krzyków. Tłum 

robił się coraz gęstszy, na dom posypał się grad kamieni. 
- Tam są oficerowie!„. Najwięksi wśród sahibów! Porozu-

mieją się ze swoimi i sprzedadzą miasto! 
- Tak!.„ Tak·!„. Wszystkich nas wygubią! .•. 
- Dawać ich tu!„. Wyłamać dr.zwi! 
Ciężkie zewnętrzne drzwi jęh.-uęly pod ciosami. Jenny rzuciła 

się do wewnętrznJ,ch pokojów domu. Z tylnej izbY, wyjrzał straż-
nik. Był blady. 

- I tu walą!... - pokazał Jenny małe drzwi, prowadzące na 
wewnętrzne kryte pądwórze domu. · 

- Puszczaj!„. Puść mnie do niej! - usłyszała Jenny znajomy 
głos. 

Odepchnąwszy strażnika, wbieg'ła do pokoju hinduska dziew· 
czynka w białej sukience. Była to ta sama dziewczynka, którą Jen­
ny widziała podczas drogi, a przedtem w Kalkucie. 

Hinduska dyszała ciężko. 
- źle jest! - powiedziała. - Muzułmanie są bardzo źli. Ktoś 

im powiedział, że są tu trzymani oficerowie • sahibowie. 
Na zawnętrzne drzwi z nową siłą posypały się uderzenia. 
- śmierć! „. śmierć !.„ Zabić cudzoziemców! 
- Co robić? - spytała Jenny. - Zaraz się tu wedrą! 
Dziewczynka rozejrzała się po domu. 
- Choćź ze mną! - powiedziała i wzięła Jenny za rękę. 
Obie nrzeb · '!łv kilka pustych. na pół ciemnych pokojów, od-

s~ęły szcz~lną'. płócienną zasłonę i znalazły się w dużej, niskiej 
~~1, zastawioneJ tapczanami. W bogato ozdobionych niszach wzdłuż 
sc1an, stały malowane skrzynie, leżały poduszki. 

Była to „zenana" - kobieca połowa domu. 
. - :VY~rowa.dzę cię stąd - powiedziała Lela. - Nie bóJ. · 

ubiorę cię, Jak się należy. się, 
Le~a o:worzyła skrzynie. Na ~odłogę 'wysypały się różnokoloro­

~;le~ukienln, wyszywane czepeczki, jedwabne szale, .szarawary, ko-

- Patrz! - rzekła Lela. 
. Pośpiesznie wciągnęła na Jenny długą, lamowaną u dołu 8 ód­

n1~ę. Pote~ wydobyła wyszywaną krymkę i ułożyła ją na gł~wie 
dziewczynki. 

- Niedobrze! 
Lela z nieza~~wolen!em cmoknęła językiem. 
Jasne ko~my.Kl włosow Jenny sterczały na wszystkie strony 

spod czapeczki. 
Lela zerwała z -~łowy Jenny krymkę. i rzuciła na podłogę. 

L - Masz ~vłosy ~ołte, jak ryżowa słoma - mówiła zmartwiona 
pa,rząc na dzieweCU!:ę. 

T~an: i ręce J eni:y mocno się opalily pod indyjskim sł-Ońcem 
oczy miała czarne z ciemnymi obwódkami takie J' ak.ie t d ' 

7 • • h' d k' h · • , częs o z a-
r_aJą się u in us ic dzie-wczat. Tylko warkocre J·asn k 

Co zrobić z nimi? • • e war ocze. 

- Wiem - rzekła Lela. 
a. c„ n. 


